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Przedpłatę i oglozienia przyjm ują:
W e L W O W IE  bióro adm inistracji „Oaz. NsrA  

p rzy  nl. Sobieskiego 1.12. (dawniej n o w aal. 1. 201) i 
a jencja dzień. W. P ią tkow sk iego , ul. Hetm ańska nr. 10 
(i handal papieru A. Dulskiaj). W K R A K O W IE: księ
g a rn ia  Adolfa D ygasińskiego. Ogłoszenia w PARYZiU 
p rzy jm ajs  wyłąozni# d la .G a z e ty  N ar.“ ajenoja p. 
A dam a, Correfour de la C roiz, R ougu 2. pronuino- 
ra tę  z a i p. pułkow nik R aczkow ski, Fauboug . Poi- 
soirafere 35. W W IED N IU  pp. H auscnstein e t F og ler, 
nr. IO W allfischgasse, A. Oppelik S tad t, S tul en lastw  
2. R o tte r ot Cm. I. R iem ergas»e 13 i G. L. D aube ei 
Cm. 1. M azim ilianstrassc 8. W FR A N K FU R C IE: nad 
M enem w H am burgu pp. H aasenste in  e t YogUr.

OGŁOSZENIA przyjm uję się za o p ła tę  6 centów 
od miejsc:, eb ję to is i jednego  wiersza drobnym  dru 
kiem  L is ty  reklam acyjne nieopieczętnow&ne nic 
u leg a ;ę  frankow am n. M anuskrypt* d robne  nie 
z w ra c a jł  sig, locz byw ają mszczono.

L w ó w  d. 17. stycznia.
Z bardzo pewnego źródła dochodzi nas w ia

domość, że sejmy zwołane zostaną w pierwszych 
dniach kwietnia na krótką sesję.

Równocześnie z namiestnikiem hr. PotocKiui 
powrócili z W iednia prezes Wydziału krajowego 
P- H etrusk i i hr. Ludwik Wodzicki.

Czerniajew, dręczyciel Serbów, choć na ich 
obronę przybył; Czerniajew, który miał być po
gromcą Turków, a przez nich na wszystkich 
punktach pobity; Czerniajew, za powrotem z 
własnej ojczyzny wyszczuty i postawiony pod 
pręgierz zarzutu kradzieży grosza publicznego, 
na cele wojenne i hum anitarne przeznaczonego— 
urn Czerniajew zeszedł na stopień człowieka, 
który powinien dziękować, ża się n ik t nim nie 
zajmuje, aby mu nie wypominano jego nikcze
mnych czynów z la t poprzednich w Sybirze i 
Azji środkowej, i jedynie zająć się odparciem 
zarzutu, nad który zaledwo zarzut zdrady ojczy
zny jest czarniejszym. Ale ten Czerniajew wy
biera się do Czech, aby odbyć tryumf, którego 
mu odmówił Abdul Kerim, odmówiła pupilka 
Serbia, odmówiła Moskwa ojczyzna. A t« Czechy 
przyjmują go z zapałem i w formach, jakie tyl
ko przysługują wielkiemu zwycięzcy lub wielkie
mu męczennikowi wielkiej idei narodowej lub 
ludzkościowej. Przywodzcy narodu — klub cze
ski i dziennikarstwo — wysyłają na jego spot
kanie deputację; lud na dworcu i ulicach Pragi 
w ita go kwiatami i wszelkiemi okrzykami i hy
mnami narodowemi, tudzież wołaniami o zgubę 
softów, Madiarów, Andrassego i t. p. W ita go 
cały klub czeski, cały klub posłów, w ita go s ta r
szyzna stolicy, w ita go dyrekcja teatru  narodo
wego; naczelny przywóazca narodu sam go ob- 
wozi po mieście i pokazuje jego zabytki. W itają 
go w hotelu nadesłane już telegramy od miast 
i t. p. Na grecki Nowy rok tłumy zapełuiają 
ceikiew szyzmatycką,  ̂ zawsze zresztą w zupeł
ności p u s tą ; w cerkwi towarzyszą mu wszystkie 
świeczniki narodu, pop oddaje mu wszelkie ho
nory kollatorskie i prawie monarsze. Po nabo
żeństwie poczyna się recepcja wszelkich narodo
wych władz, korporacji i t. d. czeskich; na wie
czór zapowiedziane galowe przedstawienie w te 
atrze czeskim; na środę wielka uczta narodowa 
na rzecz Czerniajewa. Na placu koło hotelu ty 
siączne tłumy śpiewają, wykrzykują; Czerniajew 
dziękuje krótkiemi ukłonami z okna.

Widocznie od zmysłów odszedł Czerniajew, 
i odeszli Czesi — albo też szło o demonstrację. 
PiZeciw komu? Przeciw  centralistom ? przeciw 
Austiyi? przeciw Madiarom? przeciw Turkom? 
przeciw anti-panslawistom ? A lei ci wszyscy Czer- 
niajewem wcale się me troszczyli, — s ta ł się on 
ula nich zaledwo takiem ciekawem widowiskiem, 
jak dziewka czterocetuarowa, albo pchła, wózek 
ciągnąca. Demonstracja — ua czyjąż rzecz? Czy 
panslawizmu, któremu Czerniajew zaszkodził? 
czy Moskwy, którą skompromitował, którą na 
koszta kilkomiesięcznej mobolizacji daremnej n a 
raził swoim brakiem zdolności, od której sympa- 
tje Serbów odwrócił swoim brakiem tak tu ?  czy 
może Czech, które po tak jaskrawych sympatjach 
dla Moskwy odsądzone być muszą od miana i 
znaczenia narodu istotnego, a nie .w statystyce je- 
dyaie zapisanego?

Z Krakowa.
(Projekt reformy gimnazjalnej dr. Piotra Burzyń- 

s ego, profesora uniwersytetu Jagiellońskiego.)

tem prześw Wszędzie za granicą są o
de? chwili t 181111 wsz«dzie P rzy s ta ją  z każ-
ność, postęp -  ag° t o t  kWS? f ie r°ZWÓj’i P°myŚ1'  mvsłu W,Lu , tak  dobrze na polu prze-
ków iak i 1 .^kodzie!, rozlicznych wynalaz- 

> J w zakresie sztuk pięknych i nauk.
wa« p°^dynczy człowiek zwrócił swą u-
.  tego kun f  ' yk wiele to codziennie traci 

w W , bezużytecznie marnowanego, to- 
trchczŁBoCU przyszedł do przekonania, że do
życia ludzlF sŁatys tyczne wykazy średniej miary 
Fviemv - , 8°, są z prawdą zgodne; bo nie 
la t tylko if u trzymują, w przecięciu 27 do 30 
nrzynaim’ • ■ P°trzeba tę cyfrę jeszcze o połowę 
Hażdeon 2mniejszyć. Gdyż proszę odtrącić z 
bv czas ’ a raCaeJ z każdej 24-godzinnej do- 
Bie itn Sen’ Przechadzkę, jedzenia, ubieranie 
wvższe’m *święcony, a przekonamy się, że w po- 
to jest a lerd^enin n iem a żadnej przesady, że 
b r a ć  ni8zczerą prawdą. Boć wegetacji za życie

me możemy.

przez^rwF l eraz tea t l'acony codziennie kapitał 
w z g l ę d n i ? c z ł o w i e k a  zsumujemy n. p. 
sie lakŁ  ^ ’°°°-cW  ludności Galicji, a pokaże 
dżinie > le korzyści, już nie mówię w dzie-
szych s E h 0W7ch zdobyczy’ ale " ^ k u 
p i e c k i m -  1 a ‘ P- w zawodzie rolniczym, ku
rialnym ’ k W og<̂ e wszelkim przemysłowo-mate- 
żda k r ’ n P°wrotnie tracimy. J a k  bowiem ka- 
Wiśle .k* wody, k tóra spływa w Pełtw i czy 
nigdy n' Jednem mgnienia oka do Bałtyku, już 
ciażbv Wraca, i nie pozwoli popatrzyć cho- 
życia /* ?  j? szcze na siebie, tak  każda minuta 
bezmir kiego mknie niepowrotnie w otchłań 
cieżki«ra ^ °dwiecznego czasu — a my, jak  owe 
t« mipi marmur°we głazy, bezczynnie zalegamy 
iak te ka ’ na których sumienie tak  jednostkowe, 
szcza ^  jFdz?eJ narodowe, nie powinnoby, zwła- 
w  niei\ *8iejszych czasach, tak  brzemiennych 
spnczynbj10̂  Przyszłości — ani chwili dać nam

żdvm^a jd ’ gdzieindziej szczęśliwsi od nas pod ka- 
swobruła ®dem > wolni, niepodlegli, oddychający 
ietfd t h t  W Pełnej mierze, dla których świat i 
rem — n^ Ce dla zmysłów zasoby, stoją otwo- 
nanrzńd ? r^cuj%; a pracują bez wytchnienia, i idą 
kapitał ’ ■ c'^g^e z kredką w ręku obliczają
co pofolnotaieg0 idącą Pr °wizję- My, którym nie- 
wniej oip w tym tu zakątku szczęśliwej da-
ylkti nvZyZQy’ a w niedolę popadłej przeważnie

zamiast “ J  o“S  • Bieogl^ " ° ^ ,  *. m«ibalstwo, 
ł "detchnifcia spieszyć sio, by wszcl- 

( i j  ^ korzyść w tej naszej doli osiągnąć — 
n i e p e w n e  —r martwo drzemiemy.

Patrzm yż co dalej następuje? Czerniajew 
odpoczywa o godzinie 1. pop. po trudach hołdo
wniczych, a w jadalni hotelu napróżno czekają 
przypuszczenia do monarchy czy bohatera depu- 
tacje akademików czeskich i jakiegoś komitetu 
balowego. Wtem ktoś puka i wstępuje n a trę
tnie — Czerniajew idrio na spotkanie nowej — 
deputacji. Był to jednak dostojnik policyjny z ka
tegorycznym nakazem wydalenia się najbliższym 
pociągiem wieczornym, a do tego czasu nie wol
no mu opuszczać hotelu, ani też nikogo przyj
mować, prócz swojej służby. Jakby w takim ra 
zie postąpił każdy człowiek wyższy stanowiskiem 
i godnością wewuętrzuą , powszechnie wiadomo. 
Czerniajew jednak rzucał się jak  opętany. Zale
dwo posłuchał rady swego towarzysza podróży, 
jakiegoś Chłudowa, którego pisma czeskie jene
rałem mienią, i telegrafował do posła moskiew
skiego i do ajenta serbskiego we Wiedniu, tu 
dzież do hr. Andrassego. Odpowiedź nadeszła od
mowna, ale i wtedy jeszcze rzucał się bohater 
wobec komisji policyjnej. Pod hotelem zbierają się 
grona śpiewające i wykrzykujące, czapkami ku 
oknom Czerniajewa kiwające; Czerniajew biegnie 
do okna i kłania się; policja go uprasza, any za
niechał prowokacji, która tylko nieszczęścia spro
wadzić może — ale napróżno. Deputacje, o któ
rych wspomnieliśmy, udają się do dyrekcji poli
cji o przypuszczenie do Czerniajewa, ale otrzy
mują rekuzę, a to na mocy wyższego polecenia. 
Pod nieobecność burmistrza, zastępca dr. Zeit- 
karnmer udał się do hotelu, aby się dowiedzieć 
od Czerniajewa, co to je s t; komisarz policji nie 
przypuszcza, mimo że Zeithammer powołuje się 
swój charakter urzędowy. Udaje się więc p. Z. 
do dyrektora policji, a potem do namiestnika u- 
rzędowo, ale otrzymuje odpowiedź, że czuwanie 
nad spokojem m iasta przysłużą policji i namie
stnictwu, a nie burmistrzowi.

Następuje nowy okres tej burdy. Rozbiegają 
się gońce po mieście z wiadomością o przyaru- 
sztowauiu C zerniajew a; spieszą tłumy na plac 
św. W acława. Jeżeli prawdą było, że cały na
ród czeski a nie sami tylko jego przywódzcy, że 
czeska ludność Pragi a nie sama tylko jej re
prezentacja wyprawiała dotychczasowe owacje 
ti yumfatorskie Czerniajewowi, to loika i godność
nn^ufyWałytwnosid> że tea »aród> ż.e ta  ludność 

pięścią rzuci się ku obronie 
swego bożka. Tłumy śpiewają Hej S loiane ! Hroui 
a pcklo . wołają A t żije! U rra ! Ż iv io ! P ereai 
Madiarom! Pereat Andrassymu ! — ale zresztą 
stoją lub cisną się, choć Czerniajew ciągle się 
kłania. Wtem po godz. 7. wieczór krokiem po
spiesznym nadbiegi batalion piechoty. Tłum nie 
ustąpił z ogromnego placu, ale się rozdzielił i 
s ta ł — śpiewając tylko i krzycząc, mimo ukło
nów Czerniajewa.

Czy zamierzoną była demonstracja krwawa, 
aby Czechy przedstawić jak,o siostrę Bułgarji — 
tego powiedzieć nie umiemy, a zresztą wątpimy. 
Na każdy jednak sposób cały tryumf skończył 
się mizernem i dość szpetnem dla fu to rów  fias
k ie m . Koniec demonstracji zamazał wszystko po
przednie. Na łoskot wojska zmieszał się chwilo
wo tryumfator. Policja tymczasem aresztowała, 
niektórzy z aresztowanych płakali. Czerniajew 
znowu przystąpił do okna, coś mówił, ale go już 

|wfly_uie^ słyszały. Jeszcze_przy wyjeździe opie-

ral się Czerniajew, jak  i jego towarzysz w spo
sób, ubliżający jego własnej godności. Wysadzo
ny z wagonu i wypuszczony z opieki austriac
kiej w Bodenbach, nie chciał iść dalej — ale go 
zostawiono, więc poszedł. Koszta przygoto
wawcze uczt/, przeszło 400 złr., członkowie klu
bu czeskiego rozem ali pomiędzy siebie, a uczta 
i przypięcie szabli honorowej ma się odbyć w 
Dreźni*.

Narada ministrów węgierskich z d. 14. bm. 
w sprawie bankowej rozeszła się bez rezultatu. 
Obiega znowu pogłoska, że sprawa ta  ma być 
odroczoną aż do uregulowania waluty, a tymcza
sem reszta spraw ugodowych ma być załatwioną.

Gazeta Górnoszlaska w numerze z dnia 13. 
stycznia zamieszcza odezwę, podpisaną przez re 
daktora tej gazety księdza Fr- Pizyniczyńskiego, 
a zatytułow ana: N a g l ą c a  s p r a w a  j ę z y k a  
p o l s k i e g o  n a  G ó r n y m  S z l ą s k u .  P rzedsta
wiwszy jak  naglącą je s t potrzeba obrony ojczy
stego języka, którego zagładę całkowitą posta
nowiły rządy niemieckie na Górnym Szląsku, 
redaktor ogłasza, że zamierzył wydrukować 
100.000 egzemplarzy elementarza praktycznego 
polskiego i każdej rodzinie polskiej na Szląsku 
jeden egzemplarz przestać bezpłatnie jako upo 
minek od wszystkich braci Poiaków. wzywając 
przytem rodziców, aby zajęli miejoce nauczycieli 
i uczyli swe dzieci języka ojczystego. Ula wyko
nania tego zamiaru ks. Przyniczyński potrzebuje 
1000 talarów. . , .

„Dla tego to — powiada ks Przymczynski 
w odezwie — w imieniu tylu tysięcy gómoszlą- 
skich dziatek, które dziś jeszcze cokolwiek mó
wią, lecz czytać po polsku me nmieją. ze łzQ: w 
oku wyciągam do was bracia rodacy mr ręce, 
prosząc o pomoc. Chodzi tu o ważną sprawę, o 
religię i o język ojczysty, inaczej najsmutniejsze 
czekają nas tu następstwa. Niechaj nam nikt 
tejże nie odmawia kto katolik i Polak, a imiona 
tychże będę podawane w Gazecie Górnoszlciskiej 
z podaniem ofiary, co będzie świadczyło chlubnie 
potomstwu, jak naród Polski bronił wśród naci
sku najdroższego skarbu swego. Będą to błogo 
sławiły dziatki nasze, zasyłając do Stwórcy w 
ojczystym języku swe modły.

„Bracia! wszyscy razem wiele dokazać zdo 
łamy, dla tego też ile kto może niech przesyła 
na ręce moje, a z tego publicznie sprawozdanie 
zdawać będę. Wzywam was bracia kapłani, 
szlachtę polską, Towarzystwo oświaty w Pozna
niu i inne, jako też włościan i rzemieślników, 
słowem wszystkich rodaków, a lżej da się to 
zrobić i zbierzemy odpowiedni kapitał. Prośba 
ta odnosi się tak  do Górnego Szląska jak  i do 
naszych rodaków w. ks. Poznańskiego, P rus Z a
chodnich, Galicji itp. Cztery tygodnie czasu, są
dzę, wystarczy do tego. P rzy  przekazach po
cztowych można na kuponie podawać imiona i 
nazwiska dobrodziei, o co bardzo proszę."

Korespondencje „Gaz.
P a ry ż  d. 12. stycznia. 

Europa nie mało się z razu zaniepokoiła, 
gdy Moskwa w celu wywarcia nacisku na Tur- 
cję i konferencję, rozgłosiła o swych olbrzymich

przygotowaniach woj'eunych, w celu uderzenia na 
chorego człowieka, jak  dzienniki moskiewskie z 
upodobaniem nazywają Turcję, chociaż ona zdrow
szą jest od Moskwy. Codziennie telegramy z P e
tersburga zapowiadały światu przez dwa miesią
ce o wysełaniu do granic tureckich ogromnej 
ilości wojska zaopatrzonego w amunicję, arty le
rię i wszystkie potrzeby wojenne Wobec szum
nie zapowiadanego rozwinięcia całej potęgi ca
rów moskiewskich zdawało się, że całość s ta re 
go państwa Otomanów nie może być ocaloną.

Ogólna opinia, która najczęściej schlebia si
le, była przygotowaną, wierzyła, iż Turcji nic 
nie uratuje. Rząd berliński musiał mieć inne je
dnak przekonanie, kiedy gorliwie Moskwę wbrew 
swemu interesowi podniecał do wystąpienia prze
ciw Turcji. Gra wybornie mu się udała, obecnie 
ciekawem okiem śledzi ten rząd, jak  się Moskwa 
wywikła z kłopotów. Moltke i Bismark badają 
kosztem Tnrcji znaczenie nowej organizacji woj
skowych sił Moskwy. Otóż przed rozpoczęciem 
jeszcze wojny, Moskwa zdziwiła gabinet berliński 
i całą Europę swem niedołęztwem wojskowem 
Turkom dodało to odwagi — a w Berlinie szy
derczo się uśmiechają. Potrzeba było dwa mie
siące. aby zgromadzić 150.000 wojska nad P ru 
tem, chociaż wszyscy mniemali, że do 15. sty
cznia MosKwa będzie wr możneśc’ postawić nad 
tą  rzeką 300.000 ludzi. Nadto wojsku brakuje 
żywności, odzieży i wszystkiego, co należy do 
intendentury dobrze uiządzonej. Magazyny amu
nicji, które sądzono że są pełne, znaleziono p ra
wdę puste. Służba liwerancka wycieńczyła całe 
okolice, niemogące dostarczyć odpowiedniej ilości 
zapasów do należytego wyżywienia wojska. Prze
wóz z powodu złych dróg napotkał niesłychane 
trudności. Na stanowiskach wojsko nie znalazło 
nic przygotowanego, a do tego tyfus i inne cho
roby , nieodłączne towarzysze wszelkiego rodza
ju niewygód, zdziesiątkowały szeregi wojska. 
Rząd moskiewski — mówi L a  Patrie — czyni 
wszelkie wysilenia, aby zakupić broń, odzież i 
żywność, ale lepiejby uczynił — dodaje ironicznie 
ten dzienuik — aby, korzystając z otrzymanej 
nauki, porzucił zamiary wojenne, a wziął się do 
pracy wewnętrznego urządzenia. Inne jeszcze o- 
koliczności nakazują mu oględność. Przesilenie 
finansowe i handlowe dochodzi do ostatecznego 
natężenia, a na domiar kłopotów objawiają się 
wewnętrzne ruchy, gotowe skorzystać z pierw
szej porażki.

Jakaż to różnica z potęgą Niemiec, które 
1870 roku wyprowadziły we 20 dni na linię bo
jową olbrzymią armię, a obecnie tak  są zorgani
zowane, że w 18 dni są w stanie postawić nad 
granicą 500 tysięcy ludzi. Je s t to okoliczność 
na którą Moskwa mianowicie zastanowić się po
winna, ta  Moskwa, która idąc za podszeptami 
berlińskiemi w'dała się w awanturę, z której się 
wycofać nie może i gotowa jest odstąpić Niem
com królestwo Polskie za możność wyprowadze
nia z niego całego wojska, które utrzymywać 
tam musi dla zapewnienia sobie pokoju. Dobry 
rząd, sprawiedliwe traktowanie Polaków, byłoby 
jej dozwoliło użyć całej armii, bez wyręczania 
się niebezpiecznym sąsiadem

Część publicystów francuskich, która w kwe- 
stji wschodniej je s t nieprzychylną Turkom, o 
świadczała się przeciw mm dla następnych po-

wodów. 1 j Uważali to za obowiązek wdzięczno
ści okazanie przychylności Moskwie, za niby od
dane usługi w przeszłym roku na wiosnę, gdy 
się rozeszła pogłoska, że Niemcy zamierzają wy
powiedzieć wojnę F ra n c ji ; liczyli też zawsze 
przytem na związek z Moskwą w danym razie. 
Ci ostatni zmniejszyli swój zapał, przekonawszy 
się, że nikomu łatwiejby nie było, jak  przewro
tnemu Bismarkowi wywołać wewnętrzne kłopoty 
Moskwy takie, że ona nie byłaby wstanie wy
słać nawet jednego pułku za granicę. Spostrze
gli oni, o czem my dawno wiedzieliśmy, że Mo
skwa źle rządząca Polską, jest i być musi zaw
sze na łasce Bismarka tak dalece, że jej pobyt 
w Europie od niego głównie zależy. 2) Drugi po- 
wod nieprzychyluości dla Turcji była jej niewy
płacalność; spowodowana podstępnie przez Igua- 
tiewa. Szczególna rzecz, że wierzyciele Turcji 
zamiast czynić usiłowania, aby ich dłużnik zna
lazł się w warunkach możliwości wypłacenia, ob
jawili życzenia aby został przykładnie ukarany 
za swą nierzetelność. Dlatego to tak  często na
potykaliśmy we Francji pochwalne hymuy w 
dziennikach na cześć narodu moskiewskiego, któ
re obecnie słabną, głównie dlatego, że spostrze
żono, iż przygotowania wojenne wywierają zgu
bny wpływ na handel i przemysł, i że takowy 
zupełnie będzie musiał upaść po wprowadzeniu 
w zastosowanie przeciw Turcji ohydnej zasady : 
Siła przed prawem. Te to uwagi jako też nie
sprawiedliwość wymagań stawianych Turcji sp ra
wiły, iż w ostatnim  czasie przeciwnicy Turcji w 
prasie francuskiej złagodnieli i liczba ich zmniej
szyła się. Niedaleką jest chwila, w której cała 
Francja oświadczy się za Turkami.

W dniu 9. stycznia w pierwszy wtorek mie
siąca wedle ustaw konstytucji, zebrały się dwie 
Izby w Wersalu. Pierwsze posiedzeuie poświęco
no wyborowi prezesów i innych członków biura. 
Przed dokonaniem wyborów obowiązki prezesa 
tak  w senacie jako i w Izbic pełni jeden z człon 
ków najstarszy wiekiem. W senacie ten zaszczyt 
przypadł na pana Gaulthier de Rumilly, powa
żnego 80-letniego starca. Miał on przemowę, 
która bardzo dobre zrobiła wrażenie. Między in- 
nemi przypomniał, że w długiem życiu swojem 
był świadkiem upadku tych rządów, które dzia
łały  wbrew potędze opini.: publicznej. Połączmy, 
doaał w jeden węzeł wszystkie siły patrjotycz- 
ne, siły żywe władz publicznych, które sobie po
winny wzajemnie pomagać, a będziemy potężni. 
Głos poważnego starca nie został bez wpływu. 
Tak w senacie, jak  i w Izbie wybory prezesów 
i członków' biura odbyły się w sposób zadowal- 
niający.

Prezesem senatu wybrany został powtórnie 
Audiffret-Pasąnier, na miejsce wiceprezesa pana 
Martel, który jest obecnie ministrem sprawiedli
wości, wybrano p. br. Rampont ze środkowej le
wicy, prawa strona nie śmiała postawić kandy
data ani na prezesa, ani na wiceprezesa.

W Izbie posłów prawie jednozgodnie został 
wybrany p. Ju les Greyy prezesem. Zauważyć na
leży, że dokonane wybory były tylko powtórze
niem dawnych.

Dzienniki nieprzychylne obecnemu stanowi 
rzeczy przed otwarciem Izb pocieszały się na
dzieją. że Jules Simon rozbił vviększość republi
kańską swojem nmiarkowanem wystąpieniem z

Czyż już zagasł w nas ów tak przedtem 
głośny zapał dla świętej sprawy?

Czy my potomkowie owych ludzi czynu z pod 
Wiednia lu b  G r u n w a ld u ,  z pod Połocka lu b  Cho 
cimia, z pod S m o le ń s k a  lu b  Moskwy — nie o- 
ckniemy się i nie poruszymy ?

Czyż już prosta ambicja narodowa, prosty 
bodziec emulacyjny, nie popchnie aas do działa
nia i nie wyrwie z tej niemocy letargicznej, w 
którą popadłszy, już dawno, bez przerwy, niby 
mumie zasypiamy?

Te myśli nasunęły się nam przy odczytywa
niu głosu profesora uniwersytetu krakow., P iotra 
Burzyńskiego, gdy jako kandydat na posła z 
m iasta Krakowa do sejmu galicyjskiego wystę
pował, bo napotkaliśmy w nim ustęp, gdzie pod 
względem zapatrywania się swego ua dzisiejszy 
stan  zakładów naukowych Galicji, powołuje się 
co do gimnazjów, na swój projekt reformy g i
mnazjalnej, który, będąc deputatem gimnazjalnym 
z Rady m iasta Krakowa, jeszcze w r. 1874 tejże 
Radzie złożył, do dalszego według przepisów 
obowiązujących postępowania,

Ciekawi byliśmy, co też ten projekt w sobie 
obejmował — boć tu  przecież chodzi o wycho
wanie pokoleń tylu milionów ludności i do tego 
polskiej — i co się z nim stało? Boć profesor 
uniwersytecki i to nie świeżej daty, ale wypró
bowany kolejami życia tak  prywatnego jak  i pu
blicznego, licząc od czasu jeszcze ś. p. „wolne
go, niepodległego, i ściśle neutralnego miasta 
Krakowa i jego okręgu" (tytuł urzędowy), do
świadczony tylu zmianami polityczno-społeczue- 
mi, przez jakie Kraków, siedziba tylu zakładów 
naukowych, przez tę półwiekową przestrzeń cza
su przechodził, musiał mówię przecież coś ta 
kiego podać swym współobywatelom, cobj nale
żało przynajmniej poznać i osądzić.

Zasiągnęliśmy więc u źródła w tym celu 
wiadomości i ze zdziwieniem dowiedzieliśmy się 
od jednego z radców miejskich krakowskich, że 
ten projekt był wprawdzie złożony Radzie miej
skiej, ale, nieodczytany nawet na jej pełnem 
zgromadzeniu, odesłany został do właściwej sek
cji po opinię, i ztam tąd na pełną Radę m iasta 
więcej, przynajmniej po dziś dzień nie powrócił. 
Albo więc w sekcji szkolnej zalega niezałatwio- 
ny, albo też jakiemuś załatwieniu trudnemu do 
odgadnięcia w inny sposób uległ. Dosyć, że Rada 
miejska krakowska całkiem go do dzisiejszego 
dnia nie zna, i tem samem z całej zbawiennej 
zkądinnąd instytucji, jak ą  jest bezsprzecznie 
d e p u t a c j a  g i m n a z j a l n a ,  przez którą 
gmina ma oko na najwięcej nas obchodzić mo
gący przedmiot, bo wychowanie przyszłych po
k o leń — żadnych owoców dotąd przynajmniej nie 
zbiera.

By więc i Kadzie miejskiej krakowskiej i 
całemu krajowi ten projekt chociażby częściowej 
reformy, ale \y bardzo ważnych częściach podać 
do wiadomości, postaraliśm y się o w ierną jegp 
kopię. Ponieważ zaś uważamy, iż  Gazetęr Narg

dowa ze wszystkich czasopism codziennych, naj
troskliwszą się okazywała dla szkolnictwa naro
dowego i podawała dawniej liczne projekta jego 
reformy, przesyłam wam ów projekt.

Sprawozdanie dla Rady miejskiej krakow
skiej przez projektującego napisane, najlepiej 
objaśnia motywa projektu, zawartego w protokole 
deputacji. Jeżeli więc projekt ten zwróci uwagę 
publiczną ua siebie, przeszlę wam i sprawozda
nie, sądzę bowiem, że myśli w niem zawarte, 
nie będą bez pożytku dla tych, co się zajmują 
szkolnictwem krajowem.

Zwrócić tylko musimy uwagę każdego, a 
szczególniej tego, kogo to winno wprost doty- 
czeć, że n. p. już nietylko z zakresu dydakty- 
czno-pedagogicznego na ten projekt zapatrując 
się, ale. tylko ze stanowiska hygieuieznego, z u- 
wagi na bezpieczeństwo zdrowia (zwłaszcza 
dziś, gdzie tyle obawy przed epidemiami z po
wodu ruchów wojennych) nietylko uczniów gi
mnazjalnych, ale całego miasta, to przecież na
leżało było coś postanowić — coś, co jest rążą- 
cem oczy, poprawić i usuuąć — a tu  przez parę 
la t od daty projektu licząc, nic a nic nie zro
biono. Boć przynajmniej do dziś dnia wszvscy i 
przez Plantacje krakowskie koło gimnazjnnj św- 
Anny widzą, że wykazana w protokole konieczna 
potrzeba usunięcia miejsca zanieczyszczonegp, n a , 
widok publiczny wystawionego i ' do okien sąl i 
wykładowych bezpośrednio przyczepionego, z ’ 
którego zaraza wprost udziela się setkom na-1 
szych dzieci a nauczyciele skarżą się, że okien i 
drzwi uchylić szczególniej latem niepodobna, b y , 
odetchnąć świeżem powietrzem, do dziś dnia nie 
je s t załatwiona.

Zdaje się więc, ze ci do kogo to należy, 
trzymają się zasady: Jnertia — sapientia !

Ale rozpatrzmy się w części dydaktyczno- 
pedagogicznej tego projektu; weźmy n p. zapro
jektowane ograniczenie tyle dziś zbytniej, na 
obszerną skalę rozciągniętej nauki g r e c z y z n y ,  
a to z krzywdą i zaniedbaniem żyjących języków. 
Czyliż f i l o l o g i a  r z y m s k a  pod względem ' 
humanizmu, pod względem klasycznej estetyczno-, 
ści i dobrego smaku nie w ystarczy?

Czyliż nie słusznie projektujący wnosi, by, 
greczyznę, która dziś dzieciom czas do potrzebniej-. 
szych nauk zabiera, zostawić jako dowolny przed
miot f i l o l o g i c z n y  specjalistom, temu po
święcić się wyłącznie zamierzającym, a w plauie J 
nauk gimnazjalnych za regułę ogólną zamieścić, 
jedynie parogodzinny wykład i to tylko gram a-' 
tyczny języka greckiego ?

Czyliż nie hędzie użyteczniej dziś, czas ztąd 
zaoszczędzony przeznaczyć na gruntowniejszą na- 
ukę języków nowoczesnych ?

Czyż i gimnazjalistom nie potrzebniejsza jest 
nieco obszerniejsza nauka tyle użytecznych g a
łęzi przyrodniczych wiadomości ? K aidy prawnik, j 
medyk, teolog obejdzie się boz greczyzny filoRk-1 
giczuęj, a każdąmu nadmienionemu inne p rzed -, 

Jhioty i barlizo ,si$aPrzsd<Mt*ąi Uzyliż koniecznie

czekać i tu musimy, aż nas zagranica w tem 
nie uprzedzi, i jak  za nos w lepszą stronę nie 
pociągnie ?

Czyż jnż sami nic nie możemy zapoczątko
wać, tylko koniecznie za obczyzną, jak  za panią 
m atką pacierze powtarzać i naśladować ?

Praw da, że uszczuplone atrybucje przez cen
tralistyczne ministerjum odjęły Radzie szkolnej 
krajowej kompetencję reformy gimnazjalnej. — 
W szakże rzecz w kraju poruszona, przez insty
tucje krajowe poparta, a przez opinię publiczną 
uznana, zwrócić musi uwagę i sfer rządzących. 
Kto się stara, ten się wystara. Zmniejszenie 
więc atrybucji Rady szkolnej krajowej nie po
winno nas wstrzymywać od poruszania spraw 
polepszenia wychowania publicznego i w szko
łach średnich. Ciągłe, częste poruszanie spraw 
tego rodzaju przynosi jeszcze i tę korzyść, że pu
bliczność zaznajamia z biegiem i rozwijaniem 
się szkolnictwa, które przecież jes t poastawą 
przyszłości narodowej. Tylko otrząść się nam na
leży z lenistwa i powiedzieć sobie przy wzięciu 
tego do serca, że Inertia est delrimentum reipu-
blicae.

Ale otóż ów protokół, zawierający w sobie 
projekt reformy, który według mnie zasługuje na 
uwagę i dyskusję publiczną.

P r o t o k ó ł
Odnośnie do §. 119. ust. 5. urządzenia miejskiej 

gimnazjalnej deputacji spisany.
Działo się w Krakowie w kancelarji dyrektora

c. k. gimnazjum św. Anny d. 1. czerwca 1874.
Po zgromadzeniu się na konferencję niżej 

podpisanych, w miejscu wyżej oznaczonem, depu
towany z Kadj miejskiej krakowskiej dr. P iotr 
Burzyński, przedstawił dwie kategorje życzeń i 
wniosków jak następu je:

K a t e g o r j a  I.
1. Ze względu na zdrowie młodzieży pożą- 

danem jest: by sale wykładowe były prócz czy
stego utrzymania, przed godzinami wykładowemi 
przewietrzane — by kościół w porze zimowej 
zaopatrzony był w rogóżki dla uczniów stojących 
na posadzce — by nie było w nim przeciągów — 
by opalanie sal było jednostajne i w stopnin dla 
zdrowia potrzebnym. W  tem także miejscu przed
stawia się pod rozwagę, czybj nie dało się za
prowadzić, by w porze zimowej godziny szkolne 
z rana rozpoczynały się o 9 god.

do 1. Delegacja gimnazjalna co do tego 
punktu oświadczyła:

Przewietrzanie codzienne ma miejsce, ale 
sale, gdzie w b. roku jest klasa I. oddz. B i C. 
są za szczupłe, by pomimo tego nie było w nich 
zaduchu — zaś w dwóch salach gdzie w br. jest 
k iasa I. A. i VI. B., muszą stać ławki dla szczu
płości miejsca tuż przy piecu Jeżeliby więc na 
razie, tyui niedogodnościom nie można' Mi inny 
sposób odpowiedniejszy zaradzić, to przynajmniej

przeciw ostatniemu wypadałoby sprawić zasłony 
metalowe iub przynajmniej drewniane.

Rogóżek w kościele nie ma, i tych lub de
sek jes t konieczna potrzeba na zimę.

Przeciąg w kościele św. Anny nieznośny, 
zapobiedz by mu można przez oszalowanie głów
nych drzwi.

Zmiana godzin, a mianowicie od 9tej z rana, 
dla tego nie da się zaprowadzić, że między ran- 
nemi a południowemi, zostałoby tak  mało czasu, 
iż uczniowie dalej mieszkający, nie mogliby re 
gularnie po południu przybywać. A prócz tego 
zważyć należy, że uczniowie prócz godzin obo
wiązkowych, mają i nadobowiązkowe, które mię
dzy l i t ą  a 2gą przypadają.

2. Dia utrzym ania między młodzieżą oby
czajności i przyzwoitego zachowania się po za 
szkoią, uważał podpisany deputowany z Rady 
miejskiej między innemi, za bardzo stosowne za 
prowadzenie mundurów studenckich. Wie o ich 
użyteczności z własnego doświadczenia, bo tako
we za czasów Rzeczypospolitej Krakowskiej is tn ia 
ły i żadnych złych, następstw , któremi przeciw
nicy zwykli straszyć, ńiepociągły U łatw ia się 
przez nie nadzór w miejscach publicznych nad 
młudzieżą — zapobiega się podszywaniu pod 
młodzież gimnazjalną innym, do niej nienależą- 
cym — wyradza się w młodzieży dobrze pojęta 
ambicja, bo nauka i jej poświęcenie się w każ
dym razie musi znaleźć uznanie i odznaczenie 
godziwe itd. A zarzuty przeciw mundurom są 
tak wątłe, lub tak  niestosowne, że prawie odpo
wiedzi nie potrzebują.

Odpowiadam wszakże na dwa zwykle prze
ciw mundurom stawiane zarzuty: to je s t a) obra
za liberaluości, a podnieta serwilizmu — i b) 
bieda.

Co do a) państwa o ustroju najiiberalniej- 
szym^ mają zwykle szkoły najsprężyściej i naj
energiczniej urządzane — i słusznie.

W  szkołach są dzieci, lub niedorostki nie
dojrzałe, a nie obywatele. W tym stanie niedoj 
rzałości należy tylko słuchać a nie rezonować - 
i jak  dzisiejsze ustawodawstwa europejskie wy
bór religii czynią zawisłym od pewnej liczby lat, 
czyli od pewnej dojrzałości, tak  i przekonania 
polityczne do tego wieku odniesione być winny— 
a 'W szkołach mają być tylko studenci i rygor 
studencki. Z resztą jednostajność sukni, zaciera 
różnice społecznych w arstw  i ułatw ia koleżeń
stwo.

Co do b) mundur wydatków nie przysporzy. 
Ubogi będzie miał tańszy, ordynarniejszy; a pa
miętać należy, że tu nie idzie o ścisłość wojsko
wą, lecz o pewne główne oznaki.

do 2. W zasadzie delegacja gimnazjalna o- 
świadczyła się za mundurami, tylko przewidy
w ała w wykonaniu odpowiednich urządzeń, t a 
kie trudności, iż zwątpiła, by spodziewane A ra 
czej zamierzone cele, mogły być za pomocą tego 
środki, osiągnięte.

3. Żyóiy?'oy1 nalć&tłb, by był w użyciu nad-



powoda rozpraw nad budżetem. J a k  w wielu ra
zach, tak  i w tyra doznali najzupełniejszego za
wodu. Prezes ministrów Jules Simon zawsze o- 
brotuy, zmianą kilku prefektów odzyskał zach
wiane zaufanie u republikanów, a Gambetta 
przez swój organ L a  liepubliąue Frangaise  daje 
do zrozumienia, że niema zam iaru staw iać tru 
dności ministerstwu, jeśli to nie odstąpi od za
sad parlamentarnych i życzeń ogólnej opinii.

P. Martel m inister sprawiedliwości nie u- 
stępujs w usiłowaniach p. Jules Simonowi, oddaje 
więc urzędy sprawiedliwości w ręce republika
nów, którzy szczerze bez niechęci, sumiennie 
chcą spełniać obowiązki stróżów kraju.

Je s t tu  ogólne przekonanie, że obecne miui- 
sterjum znajdzie odpowiednie poparcie w oba 
Izbach.

W ypada mi donieść, że dawne Zgeomadzenie 
narodowe uchwaliło prawo, aby w pierwszą nie
dzielę po otwarciu Izb, odbywały się we wszyst
kich kościołach nabożeństwa. Prawo bardzo stu- 
szmc bo każdą sprawę należy zaczynać od Boga. 
Szkoda tylko, że biskupi, wydając rozporządzenie 
o urządzeniu nabożeństw, czynią z tego powodu 
wycieczki przeciwko ustalonemu porządkowi re
publikańskiemu, nazywając go chaosem, bezbo
żnością. chwilą krytyczną itp. Tego rodzaju wy
stąpienia wywołały oburzenie w całej prasie re
publikańskiej, i podały nową sposobność do uża
lania się i miotania pocisków przeciw duchowień
stwu katolickiemu.

Niektóre dzienniki, jak  National, Le Temps, 
wezwały Izby do zniesienia tego prawa, aby od
jąć biskupom sposobność podobnego występo
wania.

Żałować należy, że duchowieństwo francu
skie, posiadając wiele pięknych zalet, nie może 
wejść na drogę umiarkowania, nie może w sobie 
wyrobić tych uczuć, że tylko łagodna miłość 
chrześciańska pociąga, ujmuje i zwycięża nawet 
umysły bezbożne. To rozdrażnienie umysłów, ta  
widoczna uiechęć do wszystkiego co ma związek 
z kościołem katolickim w społeczeństwie francu- 
skiem, a przynajmniej w jego większości, je s t 
gorzkim owocem wpływu dziennikarstwa, które 
wywiesiwszy sztandar katolicki, wbrew nauce 
Chrystusa sieje niezgodę, zawiść, i sprowadza 
zgubuy rozdział w społeczeństwie. Od wszystkie
go też republikanie usiłują usunąć duchowień
stwo, gdzie ono mogłoby i powinno wywierać 
zbawienny wpływ. Temu to jątrzeniu  przypisać 
należy, że przy otwarciu Izb złożono znowuż 
wniosek, podpisany naw et przez posłów bardzo 
umiarkowanych, aby znieść kapelanów przy 
wojsku.

Jeżeli to rozdrażnienie będzie dalej trwało, 
a rozsądni- i umiarkowane przestrogi bisknpa z 
Gap nie staną się wskazówką dla całego ducho
wieństwa francuskiego, wtedy bezbożność, mając 
zawsze powód do nieprzychylnego, a naw et wro
giego występowania przeciw dnchowieństwu, bę
dzie się coraz bardziej we F rancji wzmagać, 
Mamy już groźne objawy. Pod kierunkiem dzien
ników takich, jak  X IX . Siede, rozpoczyna się 
propaganda protestantyzmu, i kilka paraflj od 
padło od kościoła katolickiego.

Bardzo ciekawy spór toczy się między La 
France, dziennikiem p. E. de Girradin, a  L ’iłom  
me librę, organem p. Louis Blanc. Pierwszy staje 
w' obronie tych, którzy utrzymują, że republika 
powinna się stopniowo rozwijać; drugi zaś, t. j. 
p. L. Blanc opiera swe twierdzenia na zasadach 
republikańskich, a ponieważ są różne zasady, nie 
trudno więc jes t  p. E. de G irardiu dowieść, że 
kraj. który przez 15 wieków żył pod różnego rodza
ju formą monarchiczuą, może tylko stopniowo 
rozwijać w sobie ducha prawdziwie republikań
skiego.

Dziennik Le Temps umieścił przekład zna
komitej mowy dr. Niegolewskiego, mianej w nie
mieckim parlamencie.

Przegląd polityczny.
W czorajszy nasz telegram z Berlina, przy

noszący rezu ltat wyborów do parlam entu n ie
mieckiego, zdziwił nie wątpliwie nie jednego z 
czytelników. Uderzyć bowiem każdego musiała

ta  pozorna niezgodność między wiadomością, po
daną w Przeglądzie Politycznym  o dwóch milio
nach głosów, które się orzekły za stronnictwem 
socjalistyczuem, a wiadomością podaną w' telo 
gramie, że socjaliści zdołali przeprowadzić tylko 
10 kandydatów. Jednakże w gruncie rzeczy 
sprzeczności w tem nie ma żadnej. Obie wiado
mości są zupełnie prawdziwe. Przeszło 2 milio
ny wyborców głosowało za socjalistami, a mimo 
to tylko dziesięciu ich kandydatów przejść zdołało. 
Reszta zaś głosów bądź rozstrzeliła się, bądź 
też rywalizuje jeszcze z przeciwnikami w owycn 
65 okręgach, w których przyjdzie do ściślejszego 
głosowania. Tym sposobem jakkolwiek teorety
cznie socjaliści powinni posiaaać trzecią część 
mandatów w parlamencie niemieckim, rzeczywi
ście jednak nie będą prawdopodobnie mieli wię
cej nad 15, to jest nie więcej jak  dwa razy  tyle 
krzeseł, ile dotąd posiadali. Jestto  zresztą rze
czą znaną w praktyce wyborczej, że mniejszość 
staje się nieraz sztuczną większością. W całej 
konstytucyjnej Europie jak jest długa i szeroka, 
— a więc w całej z wykluczeniem Moskwy — 
nie ma ani jednego parlamentu, któryby był o- 
brazem nsposobień kraju, w którymby siła stron
nictw odpowiadała ilości wotującycb, słowem 
któryby był fotografią ludowych prądów. W inna 
temu fałszywa metoda, przyjęta powszechnie, 
dzielenia głosów na okręgi a nie na kaudydatu 
ry, segregowania ich według zasad geografi
cznych a nie według politycznych. W jednym 
tylky Sydney, w Australii, parlam ent jest praw 
dziwą fotograją stronnictw  kraju, ale bo też 
tam wręcz przeciwnej trzym ają się metody w 
głosowaniu.

Beri. Bdrs. Corresp. zdradza a propos re 
zultatu  wyborów dworską tajemnicę. Donosi on, 
że cesarz strasznie się przeląkł rozwoju stronni
ctw a socjalistów i postanowił był w mowie swej 
przy otw arciu sejmu pruskiego doradzać obu od
łamom stronnictwa liberalnego — tak zwanym 
national-liberałom i postępowcom — aoy się po
łączyły ze sobą i wspólnemi siłami zwalczyły 
groźnego nieprzyjaciela. A jakkolwiek Bismark 
miał być stanowczo przeciwny interkalowaniu te 
go ustępu, jakkolw iek za Bismarkiem mieli i in
ni ministrowie odradzać cesarzowi m ieszania się 
w tę sprawę, mimo to wszakże cesarz postawił 
na swojem i w mowie swej do zgody nakłaniał

Bismark podobno wcale nic sobie z tego nie 
robi, że prądy socjalistyczne tak  szeroko i głę
boko nurtują społeczeństwo niemieckie. Jedni u- 
trzymują, że chce z nich skorzystać i użyje ich 
jako balastu  do przeciwdziałania opozycji postę
powców. Inni dowodzą — a mianowicie pisma 
angielskie — że przygotowuje on silną akcję ze
wnętrzną, która zajmie umysły Niemców i zno 
wu aureolą otoczy jego imię i postać. Wzrok 
swój książę żelazny ma teraz zwracać na Ho 
landję — i już podobno — jak  ntrzymnje kou 
stantynopolitański korespondent Daily News  —  

M idhat basza zw racał uwagę Salisburyego ua tę 
sprawę.

W Hiszpanii cicho i spokojnie powstała, 
rozwinęła się i skończyła się kryzys ministerjal 
na, a skończyła się zmianą trzech ministrów'. 
S ilfe lt  objął tekę spraw zewnętrznych, Calaeron- 
Collantes sprawiedliwości, a Marciu H errera tekę 
kolonii. Powodem tej kryzys miał być spór coraz 
bardziej zaostrzający się między rządem a pro
wincjami biskajskiemi.

Ju n ta  tam tejsza ogłosiła się w permanencji, 
i postanowiła do ostatka bronić przywilejów tych 
prowincyj, które to przywileje rząd znieść zamie
rza. Rządowi nie pozostaje nic inuego, jak  roz
wiązać juntę, ale jeżeli do tego przystąpi, wywo
łać może snadno zaburzenia, zwłaszcza w Na
warze, gdzie ludność stanowczo odmawia dosta
wy rekrutów, i chce, żeby i nadal mogła pewną 
kwotą opłacać się od obowiązku tego. Już  dzi
siaj naw et uzbrojone bandy pojawiły się jakoby 
w górnej Aragonii i w Katalonii. Nic wszakże 
nie donoszą, jaki sztandar t« bandy wywiesiły.

W  Azji wynikł spór między Hiszpanią a 
Chinami. Poseł hiszpański w Szangaju zerwał 
stosunki dyplomatyczne z rządem chińskim, a 
flota hiszpańska na wodach azjatyckich otrzyma
ła  rozkaz udania się do Chin. Zerwanie miało 
nastąpić z powodu odrzucenia przez Chiny nie 
których żądań hiszpańskich. _____

zór młodzieży i za szkołą np. przez zwiedzauie 
mięszkań studentów i t. p.

do 3. Według zachodzącej potrzeby i sto
sownie do okoliczności w jakich się znajduje stu 
dent zwracający na siebie uwagę uieodpowiedniem 
prowadzeniem się — środek ten bywa używany.

■4. Ćwiczenia gimnastyczne, tak  według me
tody szwedzkiej, jak  i tak  zwane pokojowe mię
dzy godzinami wykładowemi — jako odświeża
jące nmysł i nadające ruch ciału jeszcze rozwi
jającemu się, są bardzo pożądane.

do 4. Ćwiczenia gimnastyczne w n&szem 
gimnazjum nie są w używaniu, dla braku odpo
wiedniego miejsca. P rzy tej okoliczności p. dy
rektor wniósł żądanie, by dane przezeń przed 
paru  laty p. Weinerowi, nauczycielowi miejskiego 
gimnastycznego zak łada złr. 112 w. a. na sp ra
wienie aparatów  gimnastycznych dla gimnazjum 
służyć mającjrch, albo ma były zwrócone, albo 
ap a ra ta  za nie kupione, oddano.

5. Czy dyrekcja giutuąjalna nie potrzebuje 
oprócz powyższego żądania, poparcia jeszcze i 
w innych swych przedstawieniach do władz 
wyższych?

Mamy dwa, i to gorące życzenia, a) by 
bruk na dziedzińcu, bardzo przykry i w razie 
upadku dziecka niebezpieczny, mógł być zastą 
piony asfaltem, a w razie najgorszym przynaj
mniej kamieniami w szerokie tafle ułożonemi;

b) by miejsca sekretne przeciw wszelkim 
przepisom sanitarnym, tak  blisko okien i drzwi 
sal wykładowych zbudowane, były odsunięte, 
gdyż w porze szczególniej letniej, odor udziela 
się i rozchodzi po sieniach, dziedzińcn, a okna
mi i drzwiami wchodzi do sal. Nim to nastąpi, 
przynajm niej desinfekeja winna być urządzoną.

K a t e g o r j a  II.
1. W edług przekonania podpisanego depnto- 

wauego z Rady miejskiej, nauka języka greckie
go jest zbytecznie w gimnazjach uwzględnianą i 
to z krzywdą innych, powszechniej użytecznych 
przedmiotów.

I tak  po zaprowadzeniu języka polskiego 
jako wykładowego w gimnazjach tutejszych, po
wstało narzekanie, że młodzież obecnie z gim na
zjów wychodząca nie nmie ani dobrze po nie
miecku, ani po polsku.

Nie wchodzę w to, o ile opinia ta  jest uza
sadnioną, ale pytam się na co tak  wielka liczba 
godzin stosunkowo w tygodniu jest przeznaczona 
i to obowiązkowo dla greczyzny, kiedy na inne 
języki np. niemiecki jes t liczba niedostateczna?

W ykazy statystyczne np. z r. 1860, które 
mam w urzędowej kopii pod ręką, przekonywa
ją, że z młodzieży, k tóra złożyła egzamin doj
rzałości w gimnazjum św. Anny, udało się na 
prawo 27 , na medycynę 13, na filozofię 3, na 
technikę 1, na teologię 4.

Przypuszczając, że ci 3, którzy potili na 
wydział filozoficzny, waayacy poświęcili się filo

logii, to i tak  dla 3 pada ofiarą 27 prawników, 
j l  technik i 13 medyków, dla których filologia 
, grecka jes t niepotrzebną. A i teologowie bez 
(niej obejść się mogą, lubo gramatyczne obznajo- 
j mienie s:ę z tym językiem każdemu się przydać 
,może. Należałoby więc język grecki ścieśnić do 
i paru  godzin tygodniowo obowiązkowych, dla gra 
j matyczuego wykształcenia, i wykładać go tak  
I obszernie jak  dziś tylko dla dobrowolnych słu
chaczy, a te godziny które greczyzua niepotrze
bnie zabiera, użyć na naukę głębszą języka nie 
mieckieyo, lnb innych przedmiotów z wymogami 
życia teraźniejszego zgodnych. Bo na zarzut, że 
i m atem atyka niepotrzebną jest dla prawników 
i medyków, a jednak uczyć jej należy powsze
chnie, bo rozwija nmysł itp., odpowiada się, że 
z m atem atyką pod tym względem greczyzna nie 
daje się równać, a  piękności klasyczne, które 
kię spotykają w autorach greckich, znaleźć moż
na w Gotem, Szylerze, Lesyngn i wielu innych 
autorach niemieckich.

do 1. Delegacja gim nazjalna nznaje się nie 
kom petentną co do tej kwestji.

2. Powszechne jes t narzekanie znawców na 
nieodpowiedność do nauki języka niemieckiego, 
dotychczas używanej gram atyki ks. Janoty, ze 
względu pedagogiczno-dydaktycznego. W ypadało
by przeto tę kwestję zbadać i w razie grunto- 
wności zażaleń, jej zaradzić.

do 2. Ta kwestja jest w zakresie władzy 
samego ciała nauczycielskiego gimnazjalnego i 
będzie z zadowolnieuiem wszystkich załatwioną.

3. Czy języka polskiego nanka tak  co do 
gram atyki jak i literatury  jest dostatecznie u- 
względnioną?

do 3. Obok nwagi, że język polski jest wy
kładowy, dzisiejsza liczba godzin dla niego prze
znaczona, wystarcza; zwłaszcza, że przybierać 
godzin z uszczerbkiem zdrowia fizycznego, nie 
można — a ująć ich nie ma od czego.

4. Książki elementarne, do wykładów po 
gimnazjach przeznaczone, są ułożone z term ino
logią niejednostajną, z ortografiią nieustaloną, a 
częstokroć są pisane i niegramatycznie.

Naglące jest przeto życzenie, by temu na 
właściwej drodze i spiesznie zaradzono.

do 4. Delegacja gimnazjalna zupełnie z tem 
życzeniem się łączy i takowe usilnie popiera. 
Szczególniej w terminologii chemicznej ten chaos 
czuć się daje i natnralnie nanka sama na tem 
cierpi.

5. Deputacja miejska jest przekonania, że 
częste, szczególniej w ciągu kursu zarządzane 
przenoszenie profesorów gimnazjalnych, wpływa 
szkodliwie na naukę młodzieży i ze względów 
pedagogiczno - dydaktycznych miejsca mieć nie 
powinno.

do 5. Ten wypadek w tutejszem gimnazjum 
nie zachodzi.

Na tem  protokół konferencji zakończono i 
podpisano.

W tycn dniacn otw arte zostały w Lizbonie 
posiedzenia Izb portugalskich. Król w mowie tro 
nowej zaznaczył pomyślny wpływ, jaki na sto
sunki między Portugalią i Anglią wywarły od
wiedziny ks. W alii (następcy tronu angielskiego), 
który zatrzym ał się w Lizbonie, wracając z po
dróży do Indyj wschodnich. Oprócz tego mowa 
tronowa zapowiedziała różne reformy, które w o- 
sadach portugalskich mają być wprowadzone 

W edług najnowszych wiadomości z Meksyku, 
zdaje się być rzeczą pewną, że jenerał Porfirio 
Diaz, jak  ua teraz, uL zym asię  przy sterze rzą
du. Członkowie poprzedniego rządu schronili się 
podobno na terytorjum Stanów Zjednoczonych 
Reszta wojsk rządowych przeszła ua stronę Diaza.

Sprawa wschodni a
Przyjęcie deputacji studentów węgierskich 

odbyło się w Stambule z niezwykłą dem onstra
cją. W szystkie sfery tureckie wzięły udział w 
tem przyjęciu. Przy wjeździe onej do Bosforu, 
podniósł się wielki okrzyk wiwatowy zgromadzo
nego na wybrzeżach ludu. Sułtan pojawił się na 
balkonie. Dzienniki tureckie również powitały ją  
serdecznie. Deputacja będzie podejmowaną na 
koszt państwa. W sobotę przyjmował ją  Klapka, 
a w niedzielę odbyło się wręczenie szabli hono
rowej Abdul Kerimowi, w wielkiej sali sera- 
skieratu, która tylko otwieraną bywa dla su łta 
na. Tam też odbyło się odpowiednia uczta.

O wręczeniu szabli honorowej Abdul Keri- 
mówi tak donoszą w depeszy z Konstantynopola
d. 13. b. iu.: Studenci węgierscy wręczyli dziś 
szablę honorową Abdul-Kerimowi. Odbyło się to 
z wielką paradą. W czasie przejazdu deputacji 
żołnierze prezentowali broń. W obecności wielu 
oficerów sztabu i różnych znakomitości przyjmo
wał studentów Abdul Kerim. Na przemowę mów
cy deputacji, który podnosił heroizm wodza i 
cnwalił odwagę jego żołnierzy — odpowiedział 
on z Dojaźnią i nadzwyczajną skromnością Woj
na — rzekł Abdul Kerim — wtenczas tylko da 
się uniewinnić, gdy się prowadzi w obronie mo
ralności i sprawiedliwości, jak to właśnie miało 
miejsce w tej ostatniej wojnie; poczero dzięko
wał za sympatję i przyjął szablę honorową. Na
stępnie odbyła się wielka uczta u m inistra 
wojny.

Różne ajencje półurzędowe nadzwyczajną 
okazują czułość, ilekroć dzieuniki niezawisłe 
ujawuią istotne zamiary tego lub owego rządu. 
We wczorajszym artykule wstępnym zaznaczyliś
my zwrot w postępowaniu Niemiec ua konferen 
cji, który się objawił w ten sposób, że pełnomo
cnik niemiecki głównie staw ał na przeszkodzie 
zbliżeniu się między konferencją a P o rtą—celem 
wywołania wojny, z której Niemcy pragną jak  
największą wyciągnąć korzyść. Otóż Ajencja Ha  
v-jsa bardzo się gniewa z powodu tego wykrycia 
i rozesłała do dzienników następujące sprosto
wanie :

„Ma być nieprawdziwą wiadomość, że osta
tnie zachowanie się Niemiec zamanifestowało się 
groźnem oświadczeniem pełnomocnika niemiec 
kiego na ostatmem posiedzeniu konferencji. Pan 
W crther wcale nie oświadczył, że się wycofa, 

jeśli delegaci tureccy nie przyjmą propozycji mo
carstw. Jeśli tu  i owdzie w prywatnych rozmo
wach między pełnomocnikami europejskimi oka
zywały się różnice przekonań, to tego wcale nie 
było ua plenarnych posiedzeniach konferencji. 
Wszyscy pełnomocnicy europejscy są w zupełnej 
zgodzie co do ostatniego komunikatu, który ma 
być przedłożony Turkom na konferencji ponie
działkowej ; komunikat ten będzie stanow ił re 
sume znanych żądań mocarstw, w którem szcze
góły znacznie zostały złagodzone. Jeśli.P orta  we 
wtorek (wczoraj) onych nie przyjmie, natenczas 
delegowani i ambasadorowie sześciu mocarstw wy
jadą a pozostaną charges d ’ąffaires.  Przyzwolenie 
jednak Porty jes t wielce wątpliwe.

P . W erther w sposób naglący popierał żą 
danie Rumunii, aby takowa nie stanowiła in te
gralnej części państw a ottomańskiego.“

Ten ostatni nstęp znacznie osłabia donio
słość sprostowania powyżej podanych ustępów i 
stw ierdza tylko nasze zapatrywania.

Rumuński pnłkownik Penkowicz w specjal
nej misji wojennej swego rządu wysłany został 
do Kiszeniewa.

Z Belgradu dziś zaprzeczają wiadomości o 
projekcie zawarcia oddzielnego pokoju, a nato
miast donoszą, że Serbia zawrze pokój tylko w 
razie stanowczego zdecydowania się Moskwy na 
pokój. Vali ruszczucki otrzymał zlecenie ja k n a j  - 
pospieszuiej wysiać posiłki do Dobruezy. Ma to 
zostawać w związku z planami moskiewskiej 
arm ii południowej. Zkądinąd zuów zapewniają, 
że komitet bukareski przygotowuje zrewaltowa- 
uie osiadłych w Dobruezy Bułgarów i staro- 
wierców.

W  Stambnle spodziewają się demonstracji 
ludowej, której celem ma być żądanie opubliko
wania wiadom ości, mogących wyjaśnić ostatni 
przebieg spraw  politycznych.

Pietiertburgskij* Wiedomosti zapewniają, że 
słowiańska młodzież na uniwersytetach austrjac- 
kich, stawiając program przyszłego urządzenia 
Słowiańszczyzny, rozdziela narody słowiańskie 
na dwie grupy : pierwszą pod berłem Moskwy, 
drugą pod berłem Habsburgów. Grupę pierwszą 
stanow ią: 1) W ielkorosja; 2) Małorosja, łącznie 
z Galicją wschodnią, Bukowiną i teraźniejszą gu 
bernią lubelską; 3) Białoruś z L itw ą i Żmudzią, 
tudzież Inflantami, Liflandją, Kurlandją, guber
nią suwalską (król. Polskie) i Wschodniemi P ru 
sami do ostatnich osad litewskich o siedm mil 
od K rólew ca; 4) księstwo Bułgarskie z częścią 
Siedmiogrodu i Banatu ; 5) Serbia, Czarnogóra, 
Bośnia, Hercegowina i część Dalmacji. Drugą 
zaś grupę sk ładają ; 1) Polska kongresowa z wy
łączeniem gubernii lubelskiej i suwalskiej, lecz 
natom iast z przyłączeniem księstwa Krakowskie
go, P rus Zachodnich, Sziąska pruskiego i austrjac- 
kiego; 2) Czechy z Morawą i Słowacją węgier
ską, 3) Chorwacja, Sławonia, część A ustrji niż
szej, K raina, Wybrzeże, część Styrji niższej’ re- 
sztująca część Dalmacji i znaczna połać W ęgier 
z Siedmiogrodem.

W ostatnich dniach p. Charles Dilkc na 
zgromadzeniu wyborców swoich w Kensington 
miał mowę o kwestji wschodniej, zasługującą ze 
wszech m iar na uwagę. P. l)ilke należy do par- 
tji liberalnej parlam entu angielskiego, a więc do 
opozycji, pomimo tego nie zgadza się z pogląda
mi p. Gladstona i jakkolwiek krytykował postę
powanie rządu w sprawie tureckiej tudzież prze
powiadał mu, iż otrzyma w Konstantynopolu po
dobną odprawę, jak ą  otrzymał w 1863 r. w P e
tersburgu z powodu sprawy polskiej, nie okazał 
się bynajmniej zwolennikiem rozbioru Turcji. 
Przyznał, że po nadaniu konstytucji ludy na pół
wyspie bałkańskim  otrzymały więcej niż żądali 
dla nich pełnomocnicy Europy. Najciekawszym 

dnak z jego mowy jest ustęp o Polsoe.gKresiąe 
prześladowanie, jakiego P olicy  doznają od Mo
skwy, zaprzeczył jej praw a mieszania sig w 
sprawy wewnętrzne Turcji i uznał za konieczne

upomnienie się mocarstw europejskich u Moskwy 
za Polską. Dzienniki angielskie podają obszerne 
wyciągi z mowy p. Dilke, z których i my sko
rzystać nie omieszkamy.

Kronika miejscowa i zam iejscowa
— „Straszny dw ór1, opera M o n i u s z k i  w 4. 

aktach a 5ciu obrazach (libretto J  Chęcińskiego) 
przedstawioną będzie po raz pierwszy we czwar
tek 18. b. m. z p. Ci eś lew  ski na w partji Stefana. 
Dyrekcja przywróciła oryginalne libretto z którego 
cenzura moskiewska w Warszawie wykreśliła wszyst
kie ustępy mające choćby cień patrjotyzmn, mię
dzy innemi, przywróciła w akcie lyrn husarzy pol
skich, których cenznra warszawska wzbroniła. Aby 
przedstawieniu dodać więcej obrazowości, przenie
siony został czas działania ua początek 17go wieku 
co jednak w uiczem treści i całości libretta nie 
zmienia. Wszystkie dekoracje pędzla p. D.iilią, i 
kostinmy nowe

— Promont junior et R ider senior z frane. 
A. Daudet i A. Belot, nie jest komedją, ale d ra
matem osnntym na tle stosunków społecznych te- 
goczesnych.

— Dnia 14. b. m. o godzinie piątej wieczorem 
odbyło się walne zgromadzenie Towarzystwo mu
zycznego, na który przybyło 44 członków zwy
czajnych. Z odczytanego spawozdania dowiadujemy 
się, że dochód wynosił w r. z. 8355 zł. 98 cnt., 
rozchód 8.023 zł. 68 cut. a tem samem pozosta
łość wynosi 832 zł. 30 cut. Stan majątkowy towa 
rzystwa razem przenosi sumę 5.255 zł. Wydział 
uchwalił, aby rok szkolny odtąd liczył się od 1. 
września, a kończył się z czerwcem. Następnie 
przystąpiło zgromadzenie do wyborów. Przewodni
czącym obrany napowrót jednogłośnie p. Winceuty 
Danek, zastępcą p. Wiktor Zbyszewski, do wydziału 
zaś wyDraui zostali pp. dr. Jan Czajkowski, dr. 
Karol Mały, Damian Czajkowski, dr. Julian Brze
ziński, Karol Mikolasz, Alfred Ohanowicz, Karol 
Lidl, Adolf Skhardt, Karol Alsner, Jan Isak, dr. 
Festeuburg i Wiktor Sobieszczański , zastępcami 
Stanisław Cetwiński, Antoni Chyliński, E. Fedo
rowski i Józef Jurystowskl.

Przy końcu na wniosek dr. Małego polecono 
wydziałowi zająć się sprawą budynku osobnego dla 
towarzystwa, na który mają być rozpisaue akcje 
aa sumę 25,000 zł.

— W k a s y n i e  m i e s z c z a ń s k i e m  odbył 
się w poniedziałek wieczorek, na którym występo
wał młody B o s e n t h a l .  O grze tego młodego 
i pełnego nadziei młodzieńca niechcemy się na ra 
zie rozwodzić, gdyż ocenialiśmy ją  jnż obszerniej 
z powodu pierwszego wystąpienia w sali ratuszo
wej. Kto bowiem tak jak R. z równą precyzją i 
przełamaniem wszystkich technicznych przeszkód, 
z równą werwą i przejęciem się oddaje utwory tak 
różnorodnych kompozytorów jak Mendelsohna, Ba
cha, Liszta i Chopina — ten przy dalszej pracy 
mns: osiągnąć lanry artystyczne, nie trzeba jedy
nie psuć zbytnierai pochwałami młodzieniaszka lecz 
przedewszystkiem skłaniać do dalszej pracy. Za 
rządowi kasyna jesteśmy wdzięczni za nrządzcuie 
podobnego wieczorkn, gdyż w kasynie naszem po
trzeba, choć dla odmiauy jakiejś szlachetniejczej 
rozrywki. Urządzane co sobotę wieczorki tańcujące 
udają się również bardzo dobrze, obawiamy się je 
dynie, aby nie przybrały z czasem zbytnie charak
teru zabaw f r o h s i n n o w s k i c l i ,  również byli
byśmy przeciw uczęszczanin dzieci na zabawy k a 
synowe. Jessto może „g e m ii t h 1 i c h “, ale nie- 
stósowne.

— B a l  p r a w n i k ó w  odbędzie się  w sobotę 
20 . b. m. pod protekcją hr. Włodzimierzowej Dzie- 
duszyckiej. Następnjące panie p r z y ję ły  fu n k c je  go
spodyń: A n to n in a  Abrahamowicz, Marja Balasits, 
Józefina Bałntowska, Malwiua Budzynowska, Wil
helmina Buki, Felicja Comello, Leonilda Czerkaw- 
ska, Lanra Fied, Wanda Jabłonowska, Weronia 
hr. Łączyńska, Henryka Ładnuwska, Antonina Mo
szyńska, Natalia Mysłowska, Jnlia hr. Pinińska, 
Zuzanna Skrzyńska, Amelja Szeparowiczowa i ku 
Antonina Tknrn-Taxis. Komitet nprasza o-soby, któ 
rym przez omyłkę nie doręczono zaproszeń, any 
takowe dnia 18, 19 lnb 20 b. m. w kaucelaiji ko- 
rniteta w hotelu Żorża 1. 2 odebrać raczyły.

Bilety na galerję po 4, 2 50 i 1 zł. zamawiać 
można od dzisiaj w Czytelni akad. nl. Hetmańska 
1. 8 II  p. od godz. 12 — 2.

— T a n i a k n c h n i a  czyli z lwowsua, kuchnia 
Indowa chyli się kn upadkowi jeżeli zarząd z 
większą energią nie poczyni kroków zaradczych. 
W przeszłym bowiem rokn wydawano 300 porcji, 
podczas gdy obecnie wydają nieco więcej nad po
łowę. Owóż przy tak małej liczbie wydawanych 
obiadów koszta administracji wynoszą stosunkowo 
bajeczne snrny, które rozdzielone na 300—400 por
cji bardzo mały czynią procent. Liczba biednych 
w teraźniejszej zimie zamiast zmniejszyć, niezawo
dnie się znacznie zwiększyła, a mimo to tak mały 
ndział w pobieraniu jadła z taniej kuchni każą 
wnosić, że jakieś wadliwości lub nieodpowiedne u-

otrzymal przy tej sposobności tytuł i charak 
nadlekarza sztabowego II. klasy a d  homres, % 
wolnienlem od taksy.

Pozwolenie przyjęcia i noszenia cndzozsiemsl 
orderów i odzuak otrzymali: rotmistrz pułkn U 
nów nr. 11, Albert Muszyński, co do ces. r  
ordern św. Stanisława II. klasy, i pnłkownik szt* 
jeneraluego Hugo Obauer Bannerfeld, szef szt» 
przy komendzie jeueralnej we Lwowie, co do © 
ros. ordern św. Anny II. klasy.

Przeniesieni:l. Lwowski c k. wyższy © 
krajowy przeniósł kancelistę sądu powiatowego * 
na Gryf Turskiego ze Stareisoli do Bełza i zanii1 
nował kancelistami sądów powiatowych kanceli" 
lwowskiego sądu krajowego, Władysława Go 
biowskiego w Bóbree, i systemizowanych dyefcar 
szów we Lwowie Ferdynanda Ortyńskiego w 81 
Iem, a Władysława Dietza w Starejsoli.

— K ra k ó w , 15. stycznia. Ku nczczenin ś. 
Jana Kilińskiego zebrało się towarzystwo, któ| 
postanowiło w wigilię dnia 58inej rocznicy śmie 
naszego bohatera, żałobne nabożeństwo za spo 
jego duszy odprawić. Kurjcr K rakowski nadwie 
już w krótkości o uiająeeui się odprawić nabo*,; 
stwie w dnin 27. b. m. w kościele arehiprezb, 1 
P. Marji w Krakowie, lecz naszem życzeniem je! 
aby i inni nasi ziomkowie, którzy Kurjera K >1 
kowskiego nie czytają, byli uw adomieni o przJV- 
dającej rocznicy, aby każdy przy tej sposolrnoś 
w ów dzień mógł westchnąć do Najwyższego 1 
spokój jego duszy.

Jan Kiliński nrodził się w roku 1759, z oj‘ 
Angnsta, który był archifektą murarskim. W 
rokn życia przeniósł się do Warszawy i tam 
warsztat założył. Będąc pilnym i pracowitym 
krótkln. czasie dorobił się fortuny i zakupił <1* 
domy przy nlicy Dnnaj.

Będąc wybranym radcą miejskim, używał 
ich wpływów i wzięteści na podtrzymanie dup® 
uarodowego.

Był jednym z głównych agitatorów pował*"® 
kościuszkowskiego i kiedy nadeszła stósowna chwfi-’ 
stanął na czele mieszczaństwa warszawskiego 4 
dniu 17. i 18. kwietnia 1794 r. kiedy wybne^ 
powstanie w Warszawie, osobiście dowodził zb*̂  
nym Lnicom powstańczym i swoją odwagą 
prytomnością nmysłu nie mało się przyczynił  ̂
odniesionego zwycięztwa. Rząd narodowy nadał & 
stopień pułkownika , z poleceniem nformow*® 
pułkn dzieci warszawskich. Wysłauy potem w taj0’ 
misji do Poznania, został pochwycony przez Prtt*s 
ków i na rozkaz Snwarowa odesłany de Wars**'' 
Którą już Moskale zajęli

Wraz z innymi członkami Rządn narodoweS 
odstawiono go do Petersbnrga, gdzie w męcz* 
niach przesiedział 2 lata w kazamatach cytad* 
Wypuszczony na wolność wraz z innymi przez c*r 
Pawła, wrócił do Warszawy. Taiu zajmował *f 
dalej swojem rzemiosłem i nmarł około 1820 rok* 

Kiliński posiadał wielki dar wymowy. TfżJ 
dzieści tysięcy rzemieślników i młodzieży skier 
wej słuchało jego rozkazów, bo on pierwszy ż* 
im nczuć i poznać ważność sprawy narodewej. k 
końca życia nosił się zawsze bogato pc polska.

Będąc w więzienia napisał swoje pamiętni4 
które kilkakrotnie już były przedrnkowane.

— W Krakowie odbyło się 14. b. m. zebr* 
nie komitetu przedwyborczego pod przewodnictw^ 
dr. Majera, który oświadcza, że obowiązki nie p£ 
zwalają mu kierować obradami. Zgromadzenie p£ 
wołuje do przewodnictwa dr. Zyblikiewicza, któr, 
prosi o propozycję kandydata na miejsce gwoj 
pana Gvsiazdomorski stawia kandydaturę dr. Ma i 
ksymiliana Z a t o r s k i e g o ,  dziekana prawn’ 
czego wydziału, a p. Jawornicki dr. Feliku1 
S z l a c h t o  w s k i e g  o, adwokata. W głosowani* 
w którem wzięło ndział 21 obecnych członkó' 
komitetu dr. Zatorski otrzymał głosów 9, dl 
Szlachtowski 8 , po jednym głosie otrzymali pf 
LouiG, sędzia i dr. Warschauer. Zawiadomiony [l * 
Zatorski o postawieniu go na kandydata oświadcz) 
że wystąpi jako kandydat na zgromadzeniu przed 
wyborczein we czwartek.

— -  N a k o n k u r s ie  Towarzystwa zachęty szt» 
piękny cli w Królestwie Foiskiem, otrzymał w dzl* 
le architektonicznym oprócz wymienionego jnż orz1-1 
kilkoma dniami artysty, premię, a mianowicie pr* 
mię pierwszą w kwocie 266 rubli p. GnsUw & 
sanz, asystent katedry arckitektnćy na lwowskii 
akademii technicznej, za projekt „kursalu^ w zakłf 
dzie zdrojowisk w Ciechocinku.

— Z P o zn ań  a. Mimo zaciętej agitacji wj 
borczej między Polakami a Niemcami w mieście n#' 
szem, zachodziły też rzewne i zabawne sceny. Di 
lokalu wyborczego na ul. Wszystkich Świętyd 
przybyło 10 kobiet polskich z kartkami gdyż i<d 
mężowie nie mogli przybyć sami, a żadna kartW 
polska nie powiunaby zaginąć. Na Piekarach st» 
młody ochotnik w miejscu okręgowego, którego ni1 
było. Wyprosili go z lokalu wyborczego, bo z* 
nadto widocznie wciskał kartki polskie; poszedł <F 
sieni, gdy go i ztamtąd usunięto dla zbyt gorlł

rządzenie bejże są tegoż przyczyną. Zwracamy po- wej agitacji, agitował na schodach, potem w pś 
wtórnie uwagę tych szanownych- pań, którym od- dwórzc,; aż zjechał nc. ulicę, obrabiając obcego*** 
aana piecza nad tą dobroczynną instytucją, aby każdego, czy Polaka, ezy Niemca i obłowiwszy .*»■
chciały wglądać w przyczyny złego. Wedle nasze
go zdania trzeba dosadniejszego dozorn i interwen
cji zarządu przy rozdziale surowych produktów do 
kaidudzieunego gotowania przeznaczonych, tym 
sposobem będzie wikt smaczniejszy, a porcje jedno- 
stajniej8ze. Wiele tez pań po roku wystąpiło z to
warzystwa, czem Blę zmniejszają zasoby tegoż; te
ma możnaby zapobiedz, gdyby i z po za zarządn 
powoływano pań do codziennej inspekcji i w ogóle 
obndzouo w nich gorętsze zajęcie tą instytneją. 
Napomykany o tych kilku sposobach zaradczych, 
polecając zarządowi aby wziął się do radykalnej 
reformy, gdyż inaczej upadek tak pożądanego dla; 
biednych zakładu nieocliybny, co by w dzisiejszych 
stosnnkach było z wielką szkodą dla społeczeń
stwa naszego.

— Na pomnik i. p. Artura Grottgera złożył n 
mnie p. Józef Janowski 2 zł.

K . Młodnicki ul. Sykstnska, 33.
— M ian o w a n ia . Prezydjum lwowskiego c. k. 

wyższego sądn krajowego zamianowało kancelista 
mi sądów krajowych i obwodowych kancelistę c. 
k. sądu powiatowego w Bełzie, Marcelego Lndwiica 
dw im Tuckiego, tndzież wachmistrza żandarmerji 
w Taruopoln Edmnnda Sznmlakowskiego przy są
dzie obwodowym w Zloczowi-!, kancelistę Hądu po
wiatowego w Bóbree, Wojciecha Fangora przy są 
dzie obwodowym w Stanisławowie, Feliks;. Zarębę 
sierżanta rachnnkowego przy 10 pułku piechoty br. 
Handla przy sądzie obwodowym w Samborze, Fr 
Markowskiego wachmistrza przy c. k. drohobyckim 
oddziale rządowych staników w Przemyśln, Józefa 
Pozsard sierżanta straży policyjnej w Czerniowcach 
i systemizowanych dyetarjnszów tabularnych Sta
nisława Kucharskiego i Jana Przygodzkiego we 
Lwowie.

— Mianowania w armii. Major pnlkn pie
choty nr. 41, Piotr Michałowski w tym samym 
stopniu przeniesiony do pułku piechoty nr. 30.

Lekarz sztabowy na etacie szpitala garnizo
nowego nr 15 w Krakowie, doktor Antoni W er
ner, jako Inwalid przeniesiony w stan spoczynku,

w kartki na p. Willenbiichera. Na nlicy przysnę 
pnj6 do niego jakiś wyborca niemiecki prosząc * 
ogień Nasz ochotnik, nie chcąc sobie psnć n- 
pierosa, kręci mu ildibas i podaje ogień, a i 
ogniu częstuje karteczką. Niemiec bierze, odwiji 1 
wyczytawszy „Hypolitus vou T u rn o o d p o w ia d a  
„danke szóu11, Hipolitnaa mógłbym tyłka na fi.d> 
bus potrzebować. To zbyteczuo, odpowiada 
nasz ochotnik, boś pan już użył Willenbiichera, 
odwinąwszy do połowy spalouy ddibus, pokazujr 
urn kartkę niemiecką, dodając : ja już pięciu WilleH 
biicherów spaliłem; wszyscy się dobrze palą, ja* 
się pan sam przekonałeś; mogę panu jeszcze k^ł 
koma słnżyć. Ja fidibusami uie zapalam cygara j 
odparł Niemiec i ukłonił się naszemu ochotnikom

— A g e n o r Ul*. G o łu e h o w sk i ( j u a . )  P*
Nat. Ztg piszą z Paryża: „W tutejszych koła<* 
dyplomatycznych przykre sprawiło wrażenie m> 
przyjęcie hr. Gołucbowskiego, sekretarza poselst*1 
austrjackiego do Yockey-clubu. Pierwszy raz - 
zdarza, aby członkowi poselstwa odmówiono p rżf 
jęcia. Mówiono, że hr. Gołnehowski jest w zasiadł1 
bliskich stosnnkach z członkami niemieckiej ut 
basady, i dlatego wieln głosowało przeciw* 
hrabiemu Gołuchowskiemu, mimo to, że sam ma 
szałek Mac-Mahon przybył do klnbn, Którego <*■ 
dawna nie odwiedza, aby dać głos ogólnie lubi*1 
nemr młodemu dyplomacie. Aż do rokn 1870 czło* 
kowie poselstwa przyjmowani byli do kluba b# 
balotowania. Po wojnie statnt został zmieniony, * 
się obawiano, aby który z członków niemieckie# 
poselstwa niezechciał wejść do klnbu. Odtąd wlf 
wszyscy ulegają balotowanin, ale niesłychaną byfi 
dotąd rzeczą, aby który ze starających się o W*4 
honor należenia do klubn, członków poselstwa. 
stał nieprzyjęty. W Wiednin, jeżeli się spraW<!*' 
pogłoska, kursująca dzisiaj, zemszczono się już * 
to nleprzyjmując do klubu nowego wojskowego * 
tachó francuskiego poselstwa ks. Bergher St. W®1 
nock." Tyle donosi dziennik praski. My podaj* 
nagie jego opowiadanie, odpowiedzialnoś' za pr*tf" 
dę podanych faktów, składamy m k o r e s p o n d e n t



—  Z Odessy piszą^ Że liczba bankx‘uctw mię
dzy drobziejszymi kupcami z każdym dniem wzra
sta, tak ie  sądy miejscowe literalnie zarzucone aa 
tego rodzaju sprawami. Wielu jeat takie, którzy 
korzystając z ogólnego położenia rzeczy, ogłaszają 
swe upadłości zwykle na bardzo poważne sniny, 
wprzódy ukrywszy towary i wystawiwszy mnó
stwo fikcyjnych weksli na imię swych krewnych. 
W  tych dniach np. w sądzie miejscowym handlo
wym, pewien kupiec, ogłosiwszy swą upadłość na 
sumę 70 tysięcy rnbli, zeznał uroczyście, ie nie 
posiada żadnego ruchomego majątku, ie go „nawet 
nigdy nie miał"...

— Cholera W  Afganistanie. Według wia
domości indyjskich dzienników, dziesiątkuje od kil
ku tygodni straszna cholera mieszkańców miasta 
Kabul, stolicy Afganistanu. Ludność skryła się w 
góry, a załoga zostawiając swego księcia samego, 
uciekła zaraz w pierwszej chwili wybuchu słabo
ści. Z rodziny księcia kilka osób ju i nrnarło, a on 
sam kazał zamknąć pałac i przeniósł się do je
dnej z will swoich. Pierwszy minister Seid-Nur- 
Achmed jest konający. Lekarze bojąc się fanatyz
mu mieszkańców, wzbraniają się udzielić nieszczęśli
wemu miastu pomocy.

— W ą ż  morski. Przed policją w Liyerpool 
stanęli dnia 10. b. m. Dewar, kapitan „Panliny" 
wraz ze swym sternikiem i kilku majtkami, aby 
donieść, że widzieli trzy razy węża morskiego. —- 
Pierwszy raz 8 . lipca 1875 pod 3'’5‘ południowej
szerokości i 85° zachodniej dlngości, potwór ten
owiązał się około ogromnego wieloryba, którego 
wciągnął za sobą pod wodę. Pięć dni zaś później
z szybkością strzały poruszał się po powierzchni
wody i w kilka chwil podniósł się prostopadle w 
górę na 60 stóp.

— Broń dla Turków. Parowiec angielski 
„King Arthnr“, który z New Hawen dni* 28. z. m. 
ruszył wprost do Stambułu, wiezie z sobą 40.000 
karabinów, 10,080.000 patronów,' 10,000.000 kul i 
10,000.000 bomb wraz z innymi materjałami, po- 
chodzącemi z fabryiu Arms Company z Winchester 
a przezuaczonemi dla rządu tureckiego.

— Zmiana miejsca. Rzecz dzieje się w jednej 
z republik Ameryki południowej. Sędzia zaczyna 
przesłuchanie jednego z przestępców politycznych, 
gdy wchodzi woźny z telegramem. Deptsza zawiera 
wiadomość o zmianie rządu. Sędzia i więzień spo
glądają na siebie chwilę, później obaj zmieniają 
miejsca, więzień zajmuje krzesło sędziego, na ła
wie oskarżonych zasiada sędzia. Po kilka minutach 
nowy telegram o zmianie rządu. Obaj wracają na 
dawne swoje miejsca. Wożuy tylko przez cały czas 
pozostaje nieruchomy.

— Respirator w postaci welouika. Panie 
nasze niechętnie noszą respiratory jako szpecące ; 
gęste zaś woalki zbytecznie wzrok trudzą. Z tego 
powodu zalecić można weionik ze zwykłej blondyny, 
mniej więcej 30 ctm. szeroki, którego dolna część, 
lOctm. szeroka, podszyta podwójnie złożoną cienką 
materją jedwabną chroni należycie nozdrza, nsta i 
uszy. Ażeby weionik nie przemakał parą wdychaną 
i nie przylegał do twarzy można dolną część, o ile 
okrywa nos i usta, uczynić sztywniejszą za pomocą 
delikatnej siateczki drucianej. Nareszcie tasiemka 
elastyczna w brzegu dolnym zapobiega temu, aby 
wiatr nie podrzucał woalki

— Ruch k s ię g a rs k i  w  K ijo w ie . Obecnie 
w Kijowie wychodzi 12 czasopism, jest 22 księgar
ni, 8 czytelni, 13 drukarń i litografij, i 1 fabry
ka czcionek. W perjodzie od r. 1872 do końca 
1875 wyszło w Kijowie 311 książek. Największą 
UJ frę przedstawiają książki wydawane w języku 
małoruskim, stanowią one 23,08 proc. Kijów tym 
sposobem we wrględzi* wydawnictwa książkowego 
zajmuje trzecie miejsce w cesarstwie. Przewyższa 
Odessę, Charków i Kazań. Co sję zaś tyczy W ar- 
szawy, to i tu jest przewyżka na stronę Kijowa. 
U nas bowiem w tym perjodzie czasu wyszło za
ledwie 179 dziel, w Odessie 158 a w Kazaniu 
tylko 79.

— O w czesnej wiośnie dochodzą wiadomości 
ze wszystkich stron Europy. W lesie Meudon pod 
Paryżem znaleziono juz rozwinięte poziomki W 
Bydgoszczy pojawiły się motyle. W okolicy Weg- 
stadtl, w Czechach, dnia 12. b. ra z wieczora przy 
temperaturze powietrza 2 1 R. i gęstej mgle 
zerwała się była gwałtowna bnrza z grzmotami i 
błyskawicami, oraz nlewnym deszczem. Donoszą zre
sztą z niektórych miejscowości Niemiec, Żo bociany 
pozostały tam tym razem na zimę, co uważają za 
ozna ę łagodnego powietrza w porze zimowej i 
wczesnej wiosny. W bieżącem stuleciu drugi to po-

o no dopiero fakt w tym rodzaju.

l in ia  ^al °Pery w  Paryżu odbył się
b a ló w a  m ‘ p r Z y  a d z i a l e  5  0 0 0  o s ó b - K a P e l 4  ^  4 dyrygował wiedeński kompozytor Jan Straus,

. / y Pr*y tej sposobności zebrał śWietne lanry za 
, ue swe walce. Dochód z balu wynośił 80 
tysięcy franków.
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Wiadomości literackie, naukowo i 
artystyczne.

, Treść nru 3. Ruchu liierackiego : Dzienni-
arstwo i literatura rządowa (artykuł wstępny) ;

swoich na obczyźnie, powieść napisał dr. Bona- 
wsntura Kopeć (c. d .) ; Piekielni, ustęp z dramatu 
“Spisanego przez Teofila Lenartowicz t ; Listy Ta- 

ensza Kościuszki do różnych osób pisane, zebrał 
“cjan Siemieński (dokończenie); Narcyza Żmichow- 
a’ *yc*orys przez Agatona Gillera (dokończenie);

Przedhistoryczne, scharakteryzowane podług 
y ; w srcheologicznych przez Maksymiliana Kaw- 

kł^d i Fatrasz, powieść Gnidy, prze-
a Anieli Grzywińskiej (dokończenie) ; Anstralja 
jrf* Feliksa Lewickiego (c. d.) ; Korespondencja 

p 0rencji przez Marcelego Hulewicza; Miscellanea : 
°mnik Staszica ; Nekrologia ; Drobne wiadomości 

naukowe i artystyczne; Bibliografia. Cena prenu-
tuf^Ał^114 ^ uc^u  we Lwowie na kwartał 3 zł., 

P roku 6 zł. , na rok 12 zł. ; na prowincji i 
za granicą na kwartał 3 z ł. 50 ct na p6ł roka 
i zł., na rok 14 zl,

irrnnt^ W,8tępnym artykni® Ruch literacki rozbiera 
gruntownie znaczenie dziennikarstwa rządowego i 
podobnie jak Gazeta Narodowa, Dziennik Polski 
i lyd zitn , uznaje ją za wielce szkodliwą a prenu
merowanie rządowych pism przez polskich obywa
teli za gorszące. W tym numerze Ruch rozpoczął 
druk obrazu dramatycznego Teofila Lenartowicza 
z wielką siłą napisanego, odznaczającego się wielką 
pięknością — j dokończył ciekawą ze wszech miar 
i ważną publikację Listów Tadeusza Kościuszki, 
która to publikacja gdzieindziej już sama zdolną 
byłaby mn zapewnić powodzenie. Z życiorysu Nar
cyzy Zmichowskiej, wychyla się cała postać uiepo 
spolita jenialnej poetki i obywatelki. W jednem 
piśmie życiorys jej nie został skreślony równie ob
szernie i dokładnie. Zwracamy też uwagę na ko
respondencję z Florencję p. M. Hulewicza i roz
prawę p. Maksymiliana Kawczyńskiego o czasach
przedhistorycznych.

'W yszło już z dmku „Album Muzeum naro- 
owego w Rapperswylu" pod redakcją J. I. Kra- 
zew skiego Jest to gruba księga, na piękuym pa

pierze w drnkarni Gazety Narodowej odbita O
ie o u  j**j puwitmj i bszernie w fnnein miejscu. Tu

tylko nadmieniamy, i t  rozsyłka Albumu Raperswyl- 
skiego prenumeratorom, już się rozpoczęła Odbito 
tylko taką ilość egzemplarzy jaka była prenume
ratorów ; — w handlu księgarskim księga ta zbio
rowa wcale się więc nie okaże.

— Nakładem księgarni W. Zawadzkiego we 
Lwowie wyszła broszurka dla nżytku likwidatorów, 
pod tytułem : „Wskazówki likwidatora do pobież
nego obliczania wartości budynków i ziemiopłodów." 
Antorem jej jest p. A. Piotrowski, likwidator ase
kuracji galicyjskiej. Nie potrzebąjemy dodawać, że 
dziełko to ma wielką wartość praktyczną i rozejść 
się powinno wkrótce w kołach fachowych.

W Tnrockim St. Marcinie w Słowacji, wy
szedł drugi tom Poezyj w słowackim językn Sawy 
Diidzaui. Pepkina. Tom ten zawiera wiersz do Po
laków, wiele pięknyeh tłumaczeń z poetów polskich 
na słowacki język i listę prenumeratorów, pomiędzy 
którymi wieln jest Polaków. Pierwszy tom tych 
poezyj już dawno rozesłaliśmy polskim prenumera
torom. Tom drugi rozeszlemy tym, którzy złożyli 
prenumeraty 2 zt. lnb więcej; ci zaś preuumerato- 
rowie, którzy złożyli 1 zl. za tom pierwszy a pra
gną posiadać tom drugi , mogą przesłać 1 zł. do 
administracji Gazety lab na ręce p. Agatona Gil- 
lera, nlica Kurkowa 25 -— tom drugi natych
miast zostanie im przesłany.

— We Lwowie, nakładem księgarni W ładysła
wa Bełzy, wyszedł zbiorek poezyj w rusińskim 
języka p. t. „Pisny z dawnych lit’* przez J. P.

Pisma Indowe Włościanin  i Zgoda  wycho
dzą i w roku bieżącym w Krakowie już rok sió 
dwy. Dobrze redagowane te pisma, zasługują na 
zalecenie czytelnikom. Adres redakcji w Krakowi*., 
w księgarni Adolfa Dygasińskiego. Cena ich bardzo 
mała. Oba te pisma Włościanin i Zgoda, kosztują 
tylko kwartaluie 1 zł. 15 ct. __

— Pp. Władysław Żeleński i Gustaw RoguskL 
zaraz po ukończenia druku działa „0  Harmonii" 
wezmą się do napisania podręcznika „Zasad po
czątkowych muzyki.4 .

Nakładem księgarni Ungra i Banarskieo-c 
w Warszawie, wyszła książeczka p. t. „Praca bo
gactwem", której autorką jest p. Władysława z Ro
gozińskich Izdebska. „Praca bogactwem-1 jest do
skonałą powieścią dla dorastającej młodzi, ży, czy-, 
ta się z wielkiem zajęciem i zasługuje ze wszecl/ 
miar na uznanie. Tendencja dziełka nwidocznia się 
jnż w s«mym tytule. Pan? Izdebska jest antorKą 
dzieła dla młodzieży uwieńczonego na konkurgie 
„Biblioteki Warszawskiej4 p t. „Wiano macieN 
rzyńskie". Niniejsza powieść należy do książek 
dla młodocianego wieku większych, zawiera bowiejk 
276 stronic druku, a cena jej wygórowaną n ie^ast 
— 1 rubel sr.

Dzienniki medyczne austrjackie podnoszą bar
dzo wysoko rozprawę „o kołtunie", napisaną przez 
ff'. Dobrzyckiego, lekarza szpitala w

ti®n’ \  nak'r°dzoną przez Towarzystwo lekarskie 
w Wilnie. Pomienione dzienniki piszą, a nczony 
świat uznał rozprawę ową za utwór wielkiej wagi 
rozwiązujący ostatecznie kwestję kołtnnu, która 
była przedmiotem sporów i walk pomiędzy nczony- 
mi przez trzy wieki. Zważywszy, ie  choroba koł- 
tunu (phca polonica) szczególnie zastraszała naszą
n os , więcej ńiź cała nanka odnosimy ko

rzyści z pracy dr. D.

Autor komedji „O własnaj sile* pan J  A 
Święcicki napisał dramat wierszem „U wrót szczę
ścia , który ma odznaczać się wielkiemi zaletami

Wydział historyczno - filozoficzny akademii 
umiejętności w Krakowie, odbył w dniu 10. b. m. 
zwyczajne posiedzenie miesięczne, na którem czło
nek akademii umiejętności prof. dr. Szujski naj
przód przedstawił pracę dr. Ksawerego Liskego 
„Dwa dyarjusze kongresu wiedeńskiego z roku 
1815“ dotychczas przez żadnego historyka nieuży
wane, o których autor powziął wiadomość z dzie
ła prot. Hirscha: „Scriptores Rerum Prussicarum4. 
Po zapadłej uchwale, aby pracę tę odstąpić komisji 
historycznej, wyłmesczył znowu prof. dr. Szujski 
ustnie dzieje sejmów 1535, 1536 i 1537 r., zwra- 
cająo uwagę na szczegóły nowe, zaczerpnięte z 
niewydanych „Tomicjanów* Następnie dr. Burzyń
ski w dalszym ciągu swej rozprawy: „Kilka kwe- 
8tyj spornych co do krytycznego wykładu dziejów 
prawa polskiego", uczynił kilka uwag co do za
rzutów sobie uczynionych. \V drugim i trzecim 
przedmiocie posiedzenia wszczęła się dyskusja, w 
której udział brali prof. dr. Dunajewski i Zoll. 
Wreszcie sekretarz Wydziału zdał sprawę z na
desłanego manuskryptu śp. Jana Wincentego Bandt- 
kiego: „Bibliografja prawa polskiego", który ko
misji bibliograficznej odstąpić postanowiono. __

— Kluger AA ładysław, krakowianin, obecnie 
inżynier rządowy i profesor hydrauliki w Lima, 
wydał świeżo w Paryżu nakładem hr. Działyńskiego 
obszerne swe dzieło p. t. „Wykład wytrzymałości 
materjałów i stałości budowli." (Paryż 1876 80 
maj. str. 599). Jestto niejako tom dragi i dopeł
nienie dzieła, poprzednio przez tegoż autora wy
danego p. l. „Wykład hydrauliki wraz z teorią 
machin wodnych". (Paryż 1873, 80 maj. str. 1011) 
a którego wiele innych prac do zakresu nauk ści
słych należących, znajduje się w „Pamiętnikach 
Towarzystwa nauk ścisłych" w Paryżu wyda
wanych.

1  U c t ł u p i u  H i---------------

G o s p o d a r s tw o ,  p r z e m y s ł  1 h a n d e l .

L w ó w  16. stycznia. Zwracamy uwagę szano
wnych gospodarzy naszych na okoliczność, że eeuy 
zboża od kilka dni jnż idą w górę. Pszenica pod
skoczyła o 1 guldena na 100 kilgr. wagi.

Z ak u p u o  s ta d n ik ó w . Ministerstwo rol
nictwa przeznacza rok rocznie pewną kwotę na 
zaknpno staników rządowych z prywatnego chowa 
w celu uzupełnienia liczby stadników przeznaczo
nych dla Galicji. Komisja krajowa chowu koni w 
porozumieniu z komendą zakładu ogierów w Dro- 
howyżu zajmuje się tą czynnością. Rezultat zaku- 
pna w roku 1876 był następujący : W ogóle zaku
piono 13 ogierów za kwotę 9890 zł. a mianowicie: 
1. w Olchowcach od p. E. Dydyńskiego ze Stra- 
chocina jednego ogiera; 2 . w Drohowyźu od pana 
Bolesława Śmiałowskiego ze Stojaniec jednego o- 
giera; 3. w Tarnowie od pana Stanisława Niedziel
skiego ze Szledziejowic jednego ogiera i od pana 
Władysława Stoińskiego z Otfinowa jednego ogie
ra; 4. w Rzeszowie od hr. Ferdynanda Hompesza 
z Rudnik jednego i od pana Henryka Christianiego 
jednego ogiera; 5. w Przemyślu od pana Zygmunta 
Dembowskiego z Korzenie jednego i od pana Sta
nisława Bielskiego z Lipnik jednego ogiera; 6 . w 
Tarnopola od pana Kazimierza Szeliskiego z Cho- 
daczkowa jednego i od pana Romualda Bocheń
skiego jednego ogiera; 7. w Stanisławowie od hr. 
Stanisława Dzieduszyckiego ze Starego Gwoźdzca 
jednego i od p. Władysława Kułakowskiego jedne
go ogiera.

O gólne s p ra w o z d a n ie  k a so w e  stowarzy
sz e n i pocztmistrzów, pocztekspedjentów i poczt- 
ekspedytorów Galicji i Bukowiny i w. ks. Krakow
skiego po dzień 1. stycznia b. r . ;

Udziały członków: Winien 10.973 zł. 15 e. 
ma 466 zł. 50 c.

Pożyczki na skrypta i weksle : winieu 4227 zł.  1C AID ,.i » ,

Procenta: winien 575 zł. 72 c.
Fundusz rezerwowy: winien 460 zł.
Koszta administraci: winien 1110 zł. 86 c., 

ma 700 zł. 94 c.
Gotówka z koicem grudnia 1876 r. 163 zł.
Suma 17.346 zł. 88 c.
Ogólny przychód kasowy wynosi 17.346 zł. 

98 c. Rozchód 17.346 zł. 98 c. Ogólny obrót 
kasowy 34.693 zł. 96 c.

Rohatyn d 6 . stycznia 1877.
Kowalewski, wiceprezes. C-hudzicki, rachmistrz.
Z Buczacza. Rada zawiadowcza zaprasza 

członków Towarzystwa zaliczkowego w Bnczaczu 
na ogólne zgromadzenie, mające się odbyć na dniu 
21 . stycznie b. r. w sali nrzędn gminnego o lej 
godzinie popołudniu. Na porządku dziennym: 1) 
Sprawozdanie dyrekcji za rok 1876. 2) Uchwalenie 
dywidendy. 3) Absolntorjum. 4) Ogólny wybór 
członków Rady zawiadowczej i dyrekcji. Rachunki 
są wystawione do przejrzenia w kasie stowarzy
szenia.

S p raw o zd an ie  tygodn i«we lwowskiej Izby
haudlow'ej i przemysiowej o cenach zboża i produk
tów, zrealizowanych na placn lwowskim, w ciągu 
tygodnia od 6 . do 13. stycznia 1877 r.

(Korzec pszenicy 77 Klgr., Żyta 73 KIgr., 
ęczmienia 64 Klgr., owsa 45 Klgr., hreczki 64 

Klgr., knkurudzy 82 Klgr., P™8a 82 K1&r., grochu 
82 Klgr., koniczyny 82 Klgr.)

Z b o ż a :  Pszenicy 100 kilogramów od 9-75 
do 10 75 zł

Żyto 100 kilogramów od / -75 ic 8 50 zł.
Jęczmień 100 kilogr. od 6- do 6-75 zł.
Owies 100 Klgr. od 6 — do 6 30 zł.
Ilreczka 100 klgr. od —’— ~
Kukurudza 100 klgr. zeszłoroczna od 6 70 do 

6-50 zł., kukurudza nowa ud 5-20 do 6-25 zl.
Proso 100 klgr. od •—'—* —'— z-;
Z b o ż a  s t r ą c z k o w e :  Groch 100 kilogram 

od 6-30 do 10- — zł.
Soczewica 100 klgr. od —'-—
Fasola 100 klgr od 7‘75 do 8 76 zł.
Bobik 100 klgr. od 7 ' -  do 7-25 zł.
Wyka 100 klgr. od 5'75 do 6-25 zl.
N a s i o n a :  Koniczyna 100 klgr. od 55 zł. do 

86 zł.
Tymotka 100 klg. od —' — 6o aJ'42 zł.
Anyż 100 klgr. od — do — zł.
Anyż płaski 100 klgr. od —' • zł.
Kminek 100 klgr. od 48-— do 50’ zł.
N a s i o n a  o l e j n e :  Rzepak zimowy 100 klgr.

od 17-75 do 19-— zł.
Rzepak letni 100 klgr. od — do —•— zł.
Rzepik zimowy 100 klgr. o d —' do • zł.
Rzepik letni 100 klgr. od — do - •  zł.
Lnianka 100 klgr. od 10 75 do 11;— zł.
Nasienie lniane 100 klgr. od — — no ' — zł
Nasienie kanop. 100 klgr. od 9'20 do 9 30 zł.
Len 100 klgr. snrowy od —'— do ' zl.,

czesany —- — do —•— zł.
Chmiel 100 klgr. od 150-— do 250 — zl.
Potaż drzewny 100 klgr. od —' — do —- zł.,

słomiany od —■— do —’— zt.
Miód 100-klgr. z woskiem od — do —' zł., 

patoka od —■— do — •— zł.
Masło 100 klgr. —■— zł.
Łój 100 klgr. —•— zł.
Wosk ziemny 100 klgr. — — zł.
Spirytus gotowy od —'— do 30-— zł.
L w ów . S p r a w o z d a n i e  t a r g o w e  z dnia 

16. stycznia 1876 rokn : Pszenicy 100 kilogramów 
10 zł. 02 c.; żyta 100 kilognn. 8 zł. 08 c.; jęcz
mienia 100 kilogrm. 6 zł. 28 c.; owsa 100 ki
logramów 6 zł. 74 c.; hreczki 100 kilogrm. 7 zł. 
32 c.; prosa 100 kilogrm. — - zł. — c.; grochu 
100 kilogrm. — zł. — c.; soczewicy 100 kilo
gramów — zł. — c.; knkurndzy 100 kilogramów
— zł. — c.; fasoli 100 kilogrm. — zł. — c.; ziem
niaków 100 kilogrm. 3 zł. 66 c.; siana 100 kilog. 
1 zł. 88 c.; słomy 100 kilogr. 1 zl. 43 c.; metr kub. 
drzewa twardego 4 zł. 05 c.; rnięKkiegu 3 zł. 96 c.

Miejski urząd targowy.
Lwów d. 16. stycznia 1876.
Wrocław 15. stycznia. Płacono za pszenicę 

białą w miejscu za 200 f. po 19 mrk. 30 fn., żół
tą 19 mrk. 20 fn., żyto na 200 fn. po 18 mrk. — 
fn., jęczmień 15 mrk. 60 fn., owies na 200 f. po 
15 mrk. 40 fu rzepak za 200 f. brutto po mrk
— fn., olej po — mrk. — fn.,- spirytus w miejscu 
na 100 TraUes po — mrk. — fen. na sty
czeń po — mrk. — fn., groch 17 mrk. 20 fn. 
rzep 33 25, rzepik zimowy 32-—, rzepik latowy 
30 50, lnica 26 50, siemię lniane 2 6 '—.

V. Monety.
Dukat h o le a d e rs k i.............................  5 84 5 96
Dukat c e s a r s k i ...........................   . 5 92 6 4
N apoleondor........................................  9 98 1 0 1 1
Pólimperjał r o s y j s k i ..........................10 12 10 32
Rubel rosyjski srebrny . . . .  1 72 1 82
Rubel rosyjski papierowy . . .  1 541/, 1 56'/,
100 Marek niemieckich . . . . . 01 50 62 60
S re b ro ............................................  114 25 116 50
Kupouy w s r e b r z e .............................113 — 115 50

PRZEDSTAWIENIE WIECZORNE.
W teatrze hr. Skarbka.

W r środę dnia 17. stycznia 
Po raz szósty :

Wielki człowiek
do uśalycli interesów

Komedja w 5 aktach Aleks, hr, Fredry (ojca). 
O S O B Y .

tak ie  tylko rozszerzen ie gran ic , n a  jak ie  
przystaw ać zdaw ali się tu reccy  pe łnom ocni
cy. K om uuikat pełnom ocników  w yraża  zda 
nie, iż tym  sposobem upadają w szystk ie sp o r
ne punk ta, prócz d w ó c h : nom inacji guber 
nacorów i m iędzynarodow ej kom isji n ad zo r
czej. Jednakow o i w tych  p u n k tach  ro b ią  
m ocarstw a znaczne ustępstw a. T ylko  bowiem 
żądają  teraz , aby na p ierw sze p ięć la t byli 
gubernato row ie . cbrześcianie za po tw ierdze
niem m ocarstw  m ianow ani, a do kom isji m ię
dzynarodow ej m ają wejść i Turcy, tak  iż 
kom isja ta  będzie w łaściw ie m ięszaną.

Po przedłożeniu  tego program u nowego 
p lan u  pacyfikacyjnego, ośw iadczył Salisbury  
tu reck im  pełnom ocnikom , że w razie  nie- 
p rzyjęcia i tych  propozycji p rzez P o rtę , o- 
trzy m ał od swego rządu polecenie, opuszcze
nia konferencji i K onstan tynopola.

Poczein lord  E llio t, am basador ang ie l
ski ośw iadczył, żo na ten  w ypadek i on uia 
polecenie opuszczenia K onstan tynopola, pozo 
staw iw szy przy  P orcie  ty lko  zw ykłego, sp ra 
wującego in te re sa  pełnom ocnika.

T akież sam e ośw iadczenia sk ładali, je
den po drugim , wszyscy pełnom ocnicy in 
nych m ocarstw , a  n iek tó rzy  z nic i p rzem a
wiali, iż w in tere sie  P o rty  leży p rzy jąć pro 
pozycje konferencje.

Na to  w szystko ośw iadczył Sawfut ba
sza, (m in is‘e r  sp raw  zagranicznych  i p e łn o 
m ocnik tu reck i), że ubolew a nad tern posta
now ieniem . Odpowiedzi obecnie dać nie mo
że, bo musi przedtem  porozumieć się z w y
soką P o rtą . A le już i te raz  uw aża za nie
możliwe, ażeby P o rta  m ogła kiedykolw iek 
przyjąć dwa punk ta, k tó re  już odrzuciła , co 
do m ianow ania gubernatorów  i co do kom i
sji, gdyż oba te  p u n k ta  naruszają  udziel- 
ność Porty. P o rta  jeszcze raz  weźmie pod 
rozw agę propozycję m ocarstw  i na najbliż- 
izem  posiedzeniu stanow czą da odpowiedź.

To najbliższe posiedzenie ma się odbyć 
we czw artek , lub gdyby P o rta  do togo cza
su nie b y ła  gotową z odpow iedzią, to  odro
czone m a być do soboty.

O sta teczn a  uchw ała P o r ty  zapadnie ua 
W ielkiej radzie, ziożonej z 180 dygn itarzy .

Praw dopodobnie P o rta  da odm owną od
powiedź, puczem n atychm iast w yjadą pełno

• • i  AKC16 m u .* w s t ,  •

mocmcy i am basadorow ie. Angl.-austr. 7 5 . - .
Taki koniec konferencji przewidywany był Kolej Kar. Lud. 206.25. 

od dawna. Lecz co pocznie Moskwa? Już odda-.Kolej połudn. 76.26.
wna wskazywaliśmy kilkakrotnie, że jednoniyśl-. Kolej Elżbiety 139.25.
ne postępowanie mocarstw na konferencji, i wy-1 Węg. Nordostb. 87.50. 
jazd wszystkich ambasadorów /  % Stambułu bez Wjener-Baages. — . 
zerwania| dyplomatycznych stosunków oznacza Galie, indemniz. 83.50. 
tylko, że gabinety zostawiają Turcję własnemu ' Franeo-H. Bank — . 
losowi, ale dalszej presji na nią wywierać nie Losy tureekie 17.90. 
chcą. Jak  wobec tego może Moskwa wwdawać Kolej państw. 246 —.
Turcji wojnę ? Żadnym sposobem za powód nie Wied. Bauver. — .—. 
może wziąć odmowę na propozycje tureckie, lecz Akcje kredytowe — .—. Marki niemieckie ct. 61.85 
musi szukać innej przyczyny, musi ją  wywołać, Rosyjski rubel papierowy 1.55. 
bo nagromadziwszy taką armię nad Prutem , uie Usposobienie: przygnębione.

Berlin, 15. stycznia. Rnss. Bankimten 252.— . Cre
dit. Act. 230.—. Lombarden 124.— . GaJizier 84.— 
Staatebahn — .—. Ruminie] 14-70. Ooaterr.-Bauk- 
noten 161.85. Usposobienie — .

Ambroży Jenialkiewicz P. Fiszer.
Matylda, jego bratanka Pni Zimajer.
Aniela, jego siostrzenica Pili Woieńska.
Karol, jego siostrzeniec,

brat Anieli P. Kwieciński.
Leon, bratauek JeniaJkJe-

wicza P. Woleński.
Dolski P. Dobrzański.
Antoni, sąsiad ) P. Zamojski.
Alfred, przyjaciel ) Dol- P. Urbański.
Telembecki, rządca ) skiego P. Linkowski.
Marcin, służący ) P. Skalski.
Pisarz prowentowy P. Sachorowski.
Pan Ignacy, daleki krewny

i domownik Jenialkiewicza P. Zboiński.
Pani Moczybłocka Pna Grochowalska.
Tapicer P. Dworski.
Służący Jenialkiewicza P. Sanecki.
Lokaj P. Nowicki.
Rzocz dzieje się w 1, 9, i i 5 akcie na wsi %v
domu Jenialkiewicza, w 4 w mieście, wpomieszLa-

Początek o godz. 7. wieczór.

KURS UIEŁDY WIEDEŃSKIEJ.
WIEDEŃ 16. stycznia 1877. 

godzina 10. minut 50 przed południem. 
Akcje kred. 141.50.
Unionsbank —.—.
Kelei Kar. Lud. 206.— .
Franko-austr. —.—.
Losy z r. 1860 — .— .
Staatsbahn — .— .
Ostbahn — .— .
nRbel papier* wy — .— .

Anglc austr. 74.50
Vereinsbank. -------
Kolej polud. —.—
Losy tureckie. — .—
Oblig. indem. — .—
Wied. Tramw.
Napoleondor 10 05
Usposob. bez ruchn.

i. stycznia 1877.
; 25. po południu.

Węgier, kred. 112 —
Unionsbank 53.25
Nordbahn 180.75
Kolej AlfBld. 93 60
Kolej Lw.-ezur. 108 50
Rndolfsbahn 103 50
Węg. Ostban. —.—
Losy z r. 1864 135.—
Verkehr8bahn 78.—
Baubank-Aet. — .—
Bankrerein 56 —
LoBy węgier. 73 —

Marki niemieckie ct 61.85

może się wycofać.

( l y lk o  w jednej czgici wczorajszego numeru 
drukowane):

B erlin  dnia  15 styczn ia . Izba posłów  
w y b ra ła  B eningsena p re z y d e n te m ; K lotz zo
s ta ł pierw szym , b e th u sy  buc d rugim  w ice
prezydentem .

1 MIISCI.
To co w ciągu rozpraw konferencyjnych peł

nomocnicy europejscy cofnęli z planu pacyiika- 
cyjnego, lub co złagodzili, to teraz przedłożono 
w poniedziałek Porcie. Ale w dwóch punktach, 
chociaż niby złagodzonych zaw ierała się przed
tem i zawiera teraz główna trudność. Wpraw
dzie europejscy pełnomocnicy odstąpili od pier
wotnego zadania co do jednego z tych punktów, 
tj. co do mianowania gubernatorów zawsze na 
la t pięć i zawsze za potwierdzeniem mocarstw, 
i żądają teraz, aby tylko pierwsze mianowanie 
gubernatorów czyłi walich odbyło się za potwier
dzeniem mocarstw, lecz władza, jaką plan pacy- 
fikacyjuy nadaje^ walemu, tj. prawo mianowania 
i usuwania wszystkich urzędników i oficerów i 
inne, czyni z walego udzielnego księcia, który i 
w pierwszych pięciu latach tak  się może urzą
dzić, iż w jego prowincji P orta  wszelki wpływ 
i znaczenie by straciła  i potrzebowałaby pro
wincję zdobywać.

Również od międzynarodowej komisji nad
zorczej nie odstępują pełnomocnicy europejscy, a 
złagodzenie niby tego punktu, iż i Turcy mogą 
wchodzić w skład jej, niema żadnego znaczenia, 
skoro w rozprawach, gdy tę myśl podniesiono, 
wyraźnie zastrzeżono, iż reprezentanci mocarstw 
mają być zawsze w większości, a kilku Turków 
przypuszczonych byłoby jedynie dlatego, aby 
sprawę zdawać mogli swemu rządowi o czynno
ściach komisji międzynarodowej.

Z tego powodu Porta  i podczas rozpraw  
konferencyjnych oświadczyła się i przeciw tak  
zmodyfikowanym dwom głównym punktom , zno
szącym jej udzielność w Bułgarji, Bośnii i H er
cegowinie, i teraz niezawodnie je  odrzuci. Tele
gram streszczający resume, przedłożone Porcie w 
poniedziałek, b rzm i:

K o n s t a u t y u o p o l  d. 16. styczn ia . Na 
w czoraj szem  ze Draniu konfe renc ji lo rd  S a
lisb u ry  w im ieniu  europejsk ich  pełnom ocn i
ków p rzed ło ży ł o stateczne, zredukow ane i 
złagodzone propozycje m ocarstw . W  n ich  m o
ca rs tw a  odstępu ją  od żądan ia  żan d arm erji, 
k an to n o w an ia  w ojsk w fo rtecach  i w iększych  

I m iastach , od podzia łu  B u łg a iji  na dw ie pro-

P o c l ą g i  k o l e jo w e ,  
^ rcyeh od ci do Łwowc:

Z  K R A K O W A : o godzin ie  a  m ia s t  30 rano  (poeiag po
sp ieszny); o godn. 9 a .. 26 wieczór (peoiąg esobow y); 
o godz ll» min. SS przed południem  (poeifg  m ięszany).

  , . . „ . i- » „ Z CZKRSIOWIEC: e godzin ie 9 m inut 57 wieczór (po-
r lz y n i  dn ia 15 stycznia „ I ta lie  dono-i Cj ^  pospioszny), o god*. z m. <o rano (pociąg m ij-

s i : Papież p rzed ło ży ł kongregacjom  k a r d y - 1 szany); o godz. 2  m. 50  popołudniu  (pociąg mięsiwy)-
. . i a  1 • • • „  v 1! Z ST A N ISŁ A W O W A : (n* S try j): o ro d z in ie  7 m. 68
uałów  d z i e s i ę ć  pytań , p rzy słan y ch  mu przez . wieczór (pociąg  nr. i:)-, o godz. 8 m. 62 (pociąg nr. 4).
biskupów  niem ieckich, CO do zachow ania się z PODWObOCZYSK: (b* dworzec w Podzamczu): o JO-
duchow ieństw a w obec niem ieckiego rządu, I ^ s ^ o p o S . M S g C ę ”  * s*dŁ 8
w ym agającego ścisłego p rzes trzeg an ia , n ic- z p o d w o ło c z ts k .  (aa  dworze* iwowski g łó w n y , o 

p rzy jaznych  kościnlow i ustaw . P rza d l» ż o „o |
kardynałom  p y tan ia  odnoszą się taKŻe i do -------' ' '  ' - ' ------' * '
in te rp re ta c ji n iek tó ry ch  daw niejszych  in s tru k 
cji papież kich. O rzeczenia k ardynałów  m ają 
być publikow ane.

P rz y je c h a li  dnia 11. stycznia 1877.
HOTEL ZORŻA : J . ks. Czet Wertyński z Mo

skwy. J. Romański z Moskwy. St. Skarżyński z 
Studzianki. M. Wolański z Panszówki, Hannemanu 
z Moskwy. N. Kallier z Brodów. H. Frenkel z 
Brodów.

HOTEL EUROPEJSKI- A. hr. Poniński z 
Sambora.

HOTEL LANGA; O. hr. Orłuw.ki z Tarno
pola. L. Wiśniewski z Mielca. D. Sąj&toric z Sam 
bora. W. Breuer z Kuttanberg. J. Abraham z 
Gdańska. C. A. Zieboldt z Gdańska. S. Feits z
Nowego Sącza.

HOTEL ANGIELSKI : J. hr. Tarnowski z 
Hołobutowa. J . Horodeński z Kruhela. J. Janicki 
z Ostrowca. W. Kruszewski z Chorobrowa. B La
guna z Przemyśla. W. Leszczyński z Cieszanowa.

HOTEL LAZARUSA : G. Gruder z Czernio- 
wiec. M. Popiel z Sambora. W. Raw zc Stryja. 
B. Zagórski z Moskwy.

po p o łudn ia  (pociąg  m ięszany).
Odchodź* cc Lwow a:

DO KRA KOW A: o godzinie 11| m in. 3 przed północą 
(pociąg  p o sp ieszn y ); 0 godz. 4 m. 40 ra so  (pociąg 
o so b o w y ,)  o godz. 4 m inut 45 po po łudn ia  (posiąg 
m ieszany;)

DO C Z ER N lO W iC K : o godzin ie  6m innt 26 rano tp«- 
c iąg  p o sp ie sz n y ); o godz. 11 m inn t 25 wieczór (po
c iąg  m ięszany ; o godz. 12 min. S j  z  południa  (po
c iąg  m ieszany).

DO STAN ISŁAW OW A . (na S try j) :  o godzin ie  6 m innt 
5 rano (pociąg; nr. 1 ); o godz. 5 min. 10 w ieczór 
(pociąg  ar. 8).

DO PO DW OŁOCŹYSK : (z g łów nego dw orca): o god C 
min. — rano, (pociąg  pospieszny); o goda. lO m in. 37 
wieczór (poeląg  osobow y); o godz. 11 mfci. 46 w po- 
łndnie  (pociąg  m ięszany).

DO PODW OŁOCŹYSK. (a  Podzam eaa): o goda. l l a t  
wieezó* (pociąg  o so b o w y ); e  g odz. 12 m. U W po
łudnie .poeiąg  m iąazany).

P a r y  n l n i e j H e c n  r e z k ł a a n  |« i d j  s d n e s iA  
■t4 d e  p e im d n ik m  p e i e t e i ł k ł e g n ,  g e d a . l f  
w P e i z c t e  • d p e r ł a d a  g e d z . U  a .  
L w o w ie .

» o  **$

Lwów, z Izby handlowej 10. stycznia.
zlr. w. a.

I. Akcje za sztukę
(bez kupona bieżącego.)

Kolej gal. Karola Ludwika . . 205 — 207 50
„ Lwow -Czern. Jassy . . 107 — LlO —

Banku hip. gal. po 200 złr. , . 211 75 215 —
„ kred. gal. po 200 złr. . . 8 1 1  — 215 —

II. L isty zast. za 100 złr.
(bez kupona bielącego.)

Tow. kred. gal. 5 pr. w. a. . .
„ „ 4 pr. w. a. . .

„ „ „ 5 pr. okres. . .
Baaku hip. gal. 6 pr. . , .

III. Listy dłużne za 100 złr. 
Hal. zakł. kred. włość. 6 pr. .
Ogólnego roln. kredyt, za
kładu dla Galicji i Bukowiny 6*/„ 
T ow arzystw a kred. iniejs. 6®/0 w. a.

IV. Obligi ta  100 złr.

83 15 
76 75 
83 15
86 50

84 —
77 75 
84 —
87 50

91 50 93

90

A S I a - d e s ł a n e .

Dr. Ludwik Wolski
ad w o k at nadw orny  i sądowy 

otworzył kancelarjj 
w e  W ie d n iu , S c h o ttcn b as te i, 5.

Dr. Medycyny KARCZ
od k ilkunastu  la t  s p e e j a l i s t i i  I w u t o r  „ P o r a 
d n i k a  w  s t a b e ś c i a e h  w e n e r y c z n y c h  z przy
datkiem  o ( S a m o g w a ł c i e " "  leczy g r u n t o w n i e  wszel
kie słabości weneryczne i skórne, tudzież  zgubne skutki 
sam o g w ałtu : pollucje i im potencję. „Poradnik* (drugie 
wydanie) kosztuje 1 zł. 20 ct. — O rdynuje eodzień od 
godz. 3— 10 i od godz. 2—4 we Lwowie, nl. W ałowa 1. 3. 
Udziela także rady lekarskiej lis to w n ie  i w y te ls lekarstw *

DRUKARNIA i LITOGRAFIA
„Gazety Narodowej-'

^5 !>; ma 16 01 fi ■r> 1 c,

. wiacje, kwestję Małego Zwornika zostawi*-! { ^ “Jdwcyjna * ^ oyjskie ; *
I • • • .. , • * i * .  |  y*Ot. af& J■ Z Fi i b / o  u  pf i  *|ją w zawieszeniu (t. j. odsyłają przed sąd; Ll,hJ, ^ Vi.wił , _ 
; polubowny), co do Czarnogóry przystają n a 1 , , 8tam ławo* * , ,

u l i c a  O r m i a ń s k a  N r .  2 9 .  
przyjmuje wszelkie zamówienia na roboty drnkar- 

j skie i auto <fc litograficzne, mianowicie na wszelkie 
91 10 druki dla urzędów gminnych, rad powiatowych, dla 

— i przew. kleru, dia szkół, dla kas pożyczkowych, 
również dla gospodarstwa, po najumiarkowańszych 

83 35 84 35 i przy wzorowem wykonaniu.
89 50 92 — I ------ —-—
U  — >6 601 

715 75

\



Zarządca dóbr. gospodarz  z a 
w ołany, z bardzo  pięknem i relio- 
mciula”.jam i na jznakom itszych  o b y 
wateli k ra ju . Może nuw et znaczny 
złożyć kaucje.

T T lrn n n m  Atór>’ na ]e*J j K O I l O m  dnyrn m iejscu  10 la t 
5 | pozostaje.

Rachmistrz lub konlrolor
ó| zn ajacy  się na  gorzeln ic tw ie.
m IN] u  n o ?  v r - i p l  rtomowy słuchacz 8 IM a llC - r - Y  C l t * l  a  r. praw  życzy
t sobie o trzym ać lekcję na prow in

cji. P o siad a  w ielką p ra k ty k ę  w 
zaw odzie nanczj cielskim

H f > w '/Y l l ta łs >  u ^ .  lniony d o p ro - 
j l u S / j j  wa(jzenia m achin

parow ycli przy fabryce lub  ta rtak u . 
U l i  L i  u l - 1  ukw alifikow any do 
O l l U J l  H t i  handlu  korzennego 

poszukuje m iejsca we Lwowie lub 
na prow incji, 

r n n a l n i l /  bardzo uzdolniony i 
u u r t c I I I I K  chlubne posiadający  

św iadectw a poszukuje na tychm iast 
um ieszczenia.

Panna służąca
Klucznica E r t Ł i S

na kuchni i w dobre  zaopatrzona  
św iadectw a.

O grod n ik  zdolDy na ordynarję.

Pisarz ekonomiczny posia
da  za la t 3 św iadectw o dobre i 
rekom endację  chlubną.

B l i i a z a  w i a a o -  
m o 6 ć  w  B i u r z e  w y w i a 
d o w c z e  m  i  o g ł o s z e ń  J  
P o l i d a k i e g o  w e  L w o w i e  
b l .  H a l i c k a  1 . 1 3 .  gdzie św ia
d ec tw a  i rekom endacje  p rzeg lądnąć
■toina. 1335 l - l

Nakładem księgarni

M u łC i i iM t o
w e  I i  w  w i e

w ys zły  nowe tańce:

Powitanie karnawału,
MAZURY

u ł o ż y ł  n a  f o r t e p i a n  
Wincenty Danek,

cena 64 c t , i  p rzesy łką  pocztową 70 et.

K A D R Y L E
z ulubionej opery - Y trddego

A I D A “
ułożone pTzez 1233 5 - 6

Antoniego R osonkranza,
cena 64 e t., z przeselką pocztową 70 ct,.

H. 161 Z.
Adalberta Miskow 

O r l o  w  s k ie g o ,
uiogdyś zamieszkałego w Zurychu, obecuie 
uiewiadomego pobytu, wzywa się nimej 
=zem o jawienie się we środę 1. stycznia 
1877 przedpołudniem  o 1<>. godzinie przed 
tutejszym  sąd jm  powiatow ym  w celu d a 
nia odpowiedzi na skargę wniesioną o 
unieważnieuio nabytego prawa zastaw u na 
30 O fran. połoioni g j  na ruchomościach 
J. Jo rdana  w Znrychu, którą to skargę 
podniósł Robert K loinert, tu te jszy  h an 
dlarz pościeli, 1< 87 1 1

Zurych, dn ia  8. stycznia 1817.
W im ienia sądu powiatowego, pisarz sądu

H .  M c k h r t e r .

N akładem  księgarni 
W .  Z A W A D Z K I E G O

tce Lwowie 
wyszła broszura : «

W skazówki likwidatora
do pobieżnego obliczenia w ar
tości budynków i ziem iopło
dów, d la  użytku likw idatorów  
i poszkodowanych 133 1 — 2

przez
Adolfa P iotrow sk iego,

likw idatora  galic. ogółu. Tow.
ubezpieczeń.

C e n a  6 0  e t .  w. a .

Dr. Jozef Bielski
widzi się zmuszony oświadczyć , ża 
Lwowa do t# j pory wcale nie opusz
czał na  zawsze i żu jak  dawniej, tak  
teraz  ordynuje tak  a llo p a tją  jak  i 
hom eopatyczną metodą, stosownie do 
po trzeby  życzenia c h o reg o , przy 
u l i e r  K o i c i n s i k l  (Frenela) 
1. 2 0 , o d  g  4 . Ubodzy b e z p ł,tn ie  
zamiejscowi listow nie.

1

W  znanej oborze

we W a d o w i ©  |
W. Teofila Ostaszewskiego,! 

je s t  40 sz tuk  bydła, k r 6 w ,  j a ł ó w a k ,
h u h n j  rasy Beru szwajcarskiej czystej, 
k rw i i kilka sztuk  Hol. rów nie  p j ę r f  
k n u ł  rosłych w łasnego chowu młodych,! 
i t r z y  O b i e r k i  im udzkio do sprzeda-, 
nia. Z g łosić  się listow nie par RZESZOVY 
W z d A w .  1327 1 - 3

S p rze d a /
g k o p ó w

> m ojej s ta ro d aw n e j c z y a t e j  k r w i  
r a d o w e j  t r z o d y  z a r o d o w e j  
A e g r e t h i ,  rozpoczyna  się t y r n r a -  
z e m  z  b o ń t e i u  s t >  c z n f a  1 8 7 7 .
Z w ierzęta  te są  szczep ione. Z asadą  
c h o w u : S z la c h e tn a  śred n ia  w e łn a  na 
w ielkim  ko rp u sie . B liższych  o b jaśn ień  
udzieli W .  M a a s s ,  w  K e u t z l f n ,  
poczta  N eu  W olkw itz , d w o rn e  S ta v en - 
h a g en , tudzież  p. Engelom  un , S. W  
B e rlin , 1 4  A n h a lts tra s se . 1088 1 — 1

Do sprzedania lub wydzierżawienia

Realność
w  R o B u l n i e ,

w ob ręb ie  s ta ro s tw a  B ohorodczany, sk ła 
dająca* aię z dom u o sześć pokojach, 
przedpokoju  , kuchni sp iża rn i, piwnicy 
s ta jen  na 30 sz tu k  b yd ła , wozowni, sto  
d o ły , g run tów  p rzeszło  CO m orgów  i ob
szernego  ogrodH ow ocow ego, /.am ia r ma 

ją c y  k u p ien ia  lub  dz ierżaw ien ia  takowe^ 
zechcą się  zgłosić  do w łaścic ie lk i pod 
adresem  J. T. w R osulnie poczta  Sołotw ina. 

1310 1 - 3

B racia Langner
alica  H a l i c k a  1. 19, polecają: 

R ę k a w ic z k i  pragskie i wyr. własnego, 
k r a w a t k i  i S z a lie z k i.
KołnlenyU, Manszety.
K s i i n l s  m ęskie b iałe  po 1.50, 2, 2.40, 

2.60, 8 i 3.20.
Kolorowe O z fo rd  prawdziwe i  2 osoba.

kołnierz, po 2  z ł .  80  c.
C H t k « - ł c ż  jedw ab, chustki n a s z y ję  

po 1.‘iO i wyżej.
Cenniki posyłam y na żądanie franko. 

Zam ówienia z prow incji za ła tw ia ją  się 
odw rotnie. 132 • 1 - ?

P ię k n a

realność
o budynku parterowym . składającego się 
z 7 pukaj i, na fundamentach piętrowych 
z ogrodem obszernym — do której p rzy 
wiązane ii st  pewne przedsiębiorstwo i 
tra tn e , blisko m ias ta  położona, jp s t pod 
ko rzy s tn e j : i  waninkuni do  s p rz e d a n ia .  
R ealność ta  m''źe być użytą  na fabrykę. 
W iadom ość udzieli w A ilm in is 'racji „Ga
zety Narodowej* : . A .  O . ,  na lis ty  fran 
kowane lub ustnie.

rogowo - kauczukowy
wyrobu krajowego, nirprzepusz- 
czający wilgoci i konserwujący 

skórę.
T łuszcz ten  m ający w łasność za

ty k an ia  porów w skórze, czyni ją 
ustaw icznie m lęką, n ie ty lko  n iep rz e 
m akalną, ale o r a z n i e d o j t u s z c z a -  
j f c ą  n a j m n i e j s z e j  w l l g o e i  
do w ew nątrz , a  usuw ając  tym  sp o 
sobem  p rzy stęp  p ow ie trza  i w ilgoci, 
p rzy d łu ża  t r w a ł o ś ć  j e j  w t r ó j -  
u a s ó b .  Z aleca  się  szczególniej 
d la  zapobieżenia  zam oczenia n ó g , 
głów nej p rzyczyny  k a ta ró w , zapaleń  
i rozlicznych chorób, niem niej d u  
gospodarzy  w iejskich, m yśliw ych itp .

P u szk a  b laszanna  m niejsza 5 0  e., 
w iększa podw ójna 8 0  C. P rzy  po 
sy łk ach  l O  c. w ięcej za o p ak o w a
nie i stem pel. J238 4—6

D ostać go m ożna w laboratorjum  
chem icznem  W ł a d y s ł a w a  T ę p y ,  
ulica W ałow a I. 288 m„ lub w aptece 
tegoż  u lica Pańska, we Lw ow ie.

Karol M o l
we LWOWIE, 

przen iósł swój l i a u d e l  z
dniem 1. stycznia 1877, z ka 
mienicy Ryt ek Nr. 4 d o  k a 
m i e n i c y  s i r .  3 5 .  obok księ 

garni P. Milikowskiego, 
poleca

ś w i e ż o  s p r o w a d z o n e

Herbaty chińskie
k a r a w a n o w e

w najceln iejszych g a tu n k ach  
K a y s o w  pó ł kiło zł. 4 80. 
S a n s i u s k l  pół kilo zł. 3.60. 
M e l a n g e  Im perial zł. 4.
K o n g o  P e k k o  zł. 3 
F r o e h  h e r b a c i a n y  najlepszy  

pó ł kilo zł. 1.40.

H u n i  s t a r y
121etni, b u te lk a  2 zł.

Koniak stary
francusk i n ab y ty  na  w /.staw ic w ie

deńsk iej w roku  1873, bu telka  
dnża  3 zł.

Z lecenia z prow incji usku tecz
niam  za zaliczką. 1313 1 - 8

Karol Grucho!.

Państwo ATonasterzyska
je s t w możności

gips mielony  
i wapno,

każdej naw at najw yższej, k ilkadziesiąt I 
tysięcy sięgającej ilości dostarczyć po ce J 
nic um iarkowanej. Potrzebujący zechcą się | 
zgłosić do Zarządu dóbr. 1326 1 --3

we Lwowie, w R ynku l. 42.
I N. 1. T a s z u , żółto  - kw iat zł. 4.40 

„ 2. Juntojczan b ia ło -kw iat.
, 3. N an d ży n . zb iór maj.
„ 4. S u ch o n g , czarna 
„ 5. C o n g o , fam ilijna 
„ 6. P ro sze k  herbaciany 
„ 7 .  „ „ z najlep.

h e rb a t
za fu n t 500 gram ów ,

3 .6 0 1  
3 .- 
2.50 j 
1.60 
1.10

1 .4 0 1

8  • • • • • • • • • • •

Bukiety balowe świeże
n a j g u s t o w n i e j  w i ą z a u e ,

BUKIECIKI kotylionowe świeże lulb zasuszane, 
UROERY kotylionowe w wielkim wyborze

po miernych cenach, poleca

G r i ó w n y  I X  a ^ i o n

TEOFILA ŁUCKIEGO w e Lwowie
plac Halicki 1. 15. w gmachu Banku hipotecznego.
9 C  B u k i e t y  ś w i e ż e  w yseła pocztą  z a  n a d e s ł a n i e m

g o t ó w k i  w najod leg le jsze  stro n y  ta k  op kowaue, że takow e w drodze 
nic nie ucierp ią. 1281 3—?

f

W  Chodaczkowie w ielkim  ,
1305 jes t do sprzedania 3 5

k a r e t a
przejeżdżona fabryki W ajnera, za 2 '0  zł., 
tudzież k a r a t a  n a  s a n ia c h .  Bliższą 
wiadomość udzieli Zarząd ekonomiczny w 
CHODACZKOWIE W IEL K IM  po»to rest.

N ajrzete ln ie jsza  i najw iększa 

wiedeńska fabryka

mebli  żelaznych 
Reichard & Uo.

w e W i e d n i a ,
III. Bez. M arzergasse 17. 

poleca się Go rychłej dostawy swych 
najgustowniej wykonanych wyro
bów. Ilustrow ane cenniki bezpłatnie. 

I 1171 28— 101

§ ¥ R O
sosnowe - balsamiczno- ziołowy

A M ańkowskiego,
magistra farmacji w PRZEMYŚLU.

W ypróbowany dla dzieci i dorosłych 
w szpita lach  wiedeńskich i krajowych prze
ciw wszelkim uporczywym kataralnym  ka- 

W szelkie zamówienia na SU- salom, słabościom piersiowym i płuc, 01-az 
, . , , , . , . , skuteczny w kokluszu,knie balowe, ubrania sukien, tu-; '  (jena flasz!ji ą
n ik i ,  f lc h u S , S Z ff iiz e tk i i k o ł n i e r z y k i !  Główne s'- łady u trzym ują  panowie 

. . i • • i i j  ap tekarze : W  Bernie apt. F r. E d e r ,  Ba-
z rękawam i, czepeczki i kokardy, ct ergHase, w Czerniowi-ach ap t. W. Reł-
D rz y im u ie  j a k  d a w n ie j  i w y k o n u j ę  d o w itz ,  w Krakowie ap t. A. R e iy k  pod

, i . . .  . B arankiem , we Lwowie apt. K . M iko lasch ,
t a k o w e  W k r ó t k i m  c z a s i e  W n & j- w W arszawie ant. H. K u c h a rz e w sk i,  we 
Ś w ie ż s z y m  g u ś c i e  i W c e l u j ą - e j  W iedniu ap t. W e is  Tuchlauben (pod Mu-

• i a „ i,„  rzynem ), i J  H e r b a b n y  Neubau Ksiser- 
?  “  s tra sse  N r. 90, :znr B arm herzigkeitl.
13!4  i _3  j Oprócz tych składów  m ają następu

panowie: W Bochni apt. Reiss; w Brodaci 
l r n  r a n / z *  >■ “ I,t;- W itosławoki; w Bóbrce ap t. Międlicki;

i W (tH-dl ,  !w Busku ap t. Wysoczański; w Bełzie apt.
p  t  o ę  Gros-; w Drohobyczu apt. D obrzyniecki i
r ty iie K  a l .  'Kleczkowski ; w Głogowie ap t. T.oboz; w

Jarosław iu  apt. Bohus ; w Ja śle  apt. Pal cl.;

I w Kołom yi apt. S idorow icz; we Lwowie
ap t. 1’iepes i Radołowicz; w Łańcucie apt.

, l j  U K U U ^ i l H  1 u u  g| Szulz ; w Nowym Sączu apt. F ilipek  ; w

•  •  •  O  #

Fabryka obuwia 
L i p a m i  3 1 o r i t ż :
1328 we W ęgrzech w Peszcio 1 3

K O n i g s g a s s e  N r .  62.
polce* dobre I tanie 

Pantofle damskie po 40 ct.
amskie aneazty po 80 ct. 

ilamakie 4«tyflety do sznurowania skóraanne lub 
prenelowfl % lakierkami 2 zł. 60 ct;

Jnraskie aztyflety n* jóimic las tyce, skórkowy I»ik 
prenelowe na podeszwach kołkowanych 2 zt 
80 pt. . . .m^akie szl yflety szaf reno we luli i* skorki cielęcej 
na podwójnych podeszwach 3 zł. 6l> et- 

sztyflety dla chłopców Z zł. 20 c. 
mtjzkie buty j‘nchtowe 8 zł. 50 c.

Listowne zamówienia wyaymjn ** ?ali-
c eniam lub za przekazem najwygodniej.

świeżości. Polecając 
wym względom.

i

Dra J a c k s o n
w P a r y ż a .

Od da* n* rztiana i oceniona za 
najskuteczniejszą dla leczenia i za
chowania zębów .id próchnienia. U trzy 
muje bardzo przyjem ną woń w ustach, 
zagaja zranienia dziąseł delikatnych 
i s ito n n y ch  do krwawienia, uśm ierza 
w jednej chwili najgw ałtow niejszy  boi 
zębów. 1025 1?—20

Dostać można we Lwowie w aptece 
p. Mikolasch, w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego i Rodyka; w Czer- 
niowcach w apt. J . Golichowskb go.

PRAWDZIW Y LIKIER BENED1CTINE
O P A C T W A  FE C A M P we F R A N C JI 

w ytw ornego sm a k u , w zm acniający, pom agający  traw ieu iu  i 
obudzajacy  a p e ty t

J E D E N  z N A J L E P S Z Y C H  L I K I E R Ó W
W ym agać aby e ty k ie ta  kw ad ra to w a  zn aj

dow ała  się na  spodzie bu telk i z w łasnoręcznym  
podpisem  głów nie dy rygującego

YEKITABLE ŁKJUEint BENED1CTINŁ 
Breyetee e n  France e t k  PEtranger.

rem *)

Skład  g łów ny w F e e a m p  w e F r a n c j i .
Agencja g łów ua w Paryżu Bou1ev«rd 

Hauam ann 76. D ostać m ożna we LW () 
WIE w cukiern iach  pp. L eopo lda  Rotlen- 
de ra  i M. Kosteckiego. 1022 15 -16

Dr, Bella preparaty
przeciw

przypadłościom osłabienia
a to :  żołądka, osłabieu!u nerwów i 
siiy  męzkiej itp . P reparaty  te, uznane 
jako skuteczne i wzmacniająco dzia
łające środki przeciw wymienionym 
cierpieniom , pom agają traw ien iu  w 
wysokim stopniu , polepszają soki, 
czyszczą krew, i objaw iają swa błogą 
i wzm acniającą skuteczność na cały  
ostrej nerwowy w sposób zadziwia
jący. Cena 3 z ł. 50 c.

Wyskok na gościec 
i reumatyzm,

mocny, szybko i pewnie skutkujący 
środek, naw et na zastarzałe  i upor
czywe cierpienia, flakon cały po 1 zł. 
i 1 zł. 50 o. za zaliczeniem lub p rzy 
staniem  gotówki u O ,  F e r n k o r n ,
I .  G r i i n a u e r s t r .  5 8 L ,  w P n » ;  
s t» u  (nad g ran icą  Bawarji). 1051 2 6

X « l o I n y

u a d m l y n a r z .
ubznajomiony z mechanizmem m ły
nów wodnych i parowych, poszu
kuje miejsca tu ta j w k ra ju  lub 
w Rosji. Posiada nader pochlebne 
świadectwa. Łaskaw e zlecenie u 
raszam  adresow ać: „M arja Ta. 

b aczk o w sk a , w łaścicielka Biura

fylkoza 50 c\ '“3 "‘ 1000  dukatów w złocie.
Ta przut*; magistrat miasta W iednia na knriyać tnndusiu ubogich unuidiean U terjn ta -  

uriera naili*puiare wygrane: 1 0 0 0 , 2 0 0 , 2 0 0 ,  1 0 0  , 1 0 0  dnkfttÓW  W z lo c ie ,  i  Wy-
g r a u e  po 1ÓÓ z ł .  vr s r e b r z e ,  3 w y g ra n e  p o  1 ło s ie  p re m io w y m  in* Wiednia 
Z głÓW ną w y g r a n ą  2 0 0 .0 0 0  z ł .  i wicie, ianyeh praedmiotów aatuki ł wart*ict*wych rasem

3 0 0 0  w y g r a n y c h  w a r to ś c i  6 0 .0 0 0  z ł.  iobł 8—12
Ciągnienie nastąpi pod kontrolą magistratu miasta Wiednia d. U. LUTEGO 187«.
Priy zafraaieznych aamówieaia^h uprasaa o łaskawe priysłauie ceny lean franeot 

aałąeaentein 40 centów na praysłanie loaa i swego ciasu listy eiąguienia iranko.

lih  Wymiany c. k. upn. wiedeńskiego banku handlowego, dawniej Job. C. Sothen, 6nhn 13.
Losów do tej lotorji po 50 ct. nabyć można także a F r . S c l ia h a ta  1 M yna v« Lw«wic.

l ic y  T e a t r a l n e j  1. 1 2 “ . 1312 2 - 3

i

Skółka komisowa
d 1 a

rolnictwa i przemysłu 
rolniczego,

uwiadam ia n in isjszem , ie  wierzytelności 
swoje oddała do ściągnienia tutejszem u 
adwokatowi p. Drowi T. Sem ilskieinu (plac 
Marjacki 1. 6 2gie p iętro) i tam  swoje 

|0'óro przeniosła -  dokąd też p. t .  ko
mitenci, k tó ry ih  to  dotyczy, dla wyro 
wnania tychże zgłosić się zechcą. Spółka 

!posiada także jeszcze niektóre rolnicze uia- 
szyuy, które naw et znacznie poniżej ceny 
fabrycznej sprzedać jejs gotową, jako  t o : 
kosiarki, siewniki. obsypywaczc, sieczkar 
nie. pługi, toczydła  i t. p. Maszyny te  
□mieszczone są na składz e fabryki m a
szyn p. K ajetana  Kwaszyńskiegc (Łycza
ków za św A ntonim  ulica Słodowa I. 4.) 
gdzie je  nabyć można. 1336 1 — 2

! Szulz ;
I Przem yślu ap t. Tarczyński i N a h lik ; w 
Przem yślanach apt. B aranow ski; w P rze
worsko p. Rybacki; w Rzeszowie apt. Ka 

I linowski ; w Starym  Sączu i Szczawnicy 
apt. Jez ie rsk i; w S try ju  a p t Z g órsk i; w 

[Sam borze ap t. Gailhofer; w Stanisławow i' 
ap t. S te c h e r ; w Tarnowie ap t. R ei.11 i.

| T enczyn; w Tarnopolu apt. J .m rogiew icz ; wy w ia d o W O Z e g ó  We L W 0\U 6 przy 
W ojniłowie apt. NowickiJ; Żurawnie ap t 
Tom aszew ski; w Starem  M ieście apt.
K. Lewicki. 12281 1—?

Każda flaszka mego Syropu sosnowo- 
haliamiczno-ziołowegi) m an a  etykiecie mój 
własnoręczny podpis i markę ochronną.

Wielmożny P a n ie !
Przedew szystkiem  dziękuję za Pańskie 

trudy  przy odkryciu tego Balsam u m  ka
szel i zasyłam  tysięczne dzięki za u rato  
wanie mnie od tej m ęczarni. Od 27 inie- 

Jsięcy miałem  teso  .odzaju kaszel, że pra- 
iwie przy jego Bilnych najadach  wymiotów 
dostaw ałem , a gdy zażywałam Pański Bal 
sam, usta ł kaszel całkiem i ja  jestem  zu
pełnie zdrową.

Przyjm  Pan moje serdeczne podzięko 
wanie kreśląc się z poważaniem

M a r i a  H a i w a s .
Sadagóra 23. grudnia  1875 na Bukowinie 

Panowie aptekarze i kupcy otrzym ują 
za gotówkę znaczny rab a t z m oją dostawą 
do o sta tn ie j stacji koleji. Opakowanie 
obliczam wedle ceny tahrycznej.

S Y R O P
C H I N Y  i Ż E L A Z A

G R I M A U L T  et Cle, Aptekarzy w  Paryża,
8, ulica Vivienne.

Jest to najsilniejszy środek toniczny, jaki posiada sztuka lekarska, wzmacnia wyczerpane 
organizmy i zasila krew zubożałą. Zalecany przez najznakomitszych lekarzy, skutkuje prze
ciw Dl.iJuczce, wycieńcztsniu, nieregularnośct periodycznych odpływów, zapobiega tym 
gwałtownym bo los: i om żołądka którym kobiety zwłaszcza tak czysto podlegają. Przyk.ada 
się do rozwoiu organizmu młodych panienek, pobudza apetyt, ułatwia trawienie, przepisuje 
się dzieciom Iymfatycznym, powraca ciału świeżość I jędrność naturalną.
( Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy francuzki 

np ie sk ie g o , stńsownie do prawa z 26 Listopada 187J r m arka fabryczna l podpis 
DKIMAIJLT et CÓMP. znajdowały się na jednej etykiecie.

Dostać można w głównycłi aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

Kobiety

B e z  b ó lu
I bez wstrzykiwania

bez lekarstw  przeszkadzających trawie
niu, tudzież  bez chorób następnych i 
p rzerw ania zatrudnienia, w ylicza według 
zupełn ie nowe| metody, doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach 
u p law y  rury  m ęczon ej, 

tak  świeżo pow stałe, jakotoż oardzo i a 
s ta rza ło , H aturalnie, g rum ow nie  i szybko

D r  H A K T n A H I I ,
e iłonek  lekarskiego W y d z ia łu , 

w W ie d n ia  S tad t, H a b e h a rg e rg  nie jak
daw niej, lecz S tadt, S r ł l e r g a s s e  S r  11.

W yleczą ta k is  w yrzuty skórne, zwę
żenia, upławy u kobiet, b i-daw kę, nie
płodność, upławy, 11J1 9 —100

o s ł a b i e n i e  m ę z b l e ,  
bez w yrzynania i bez w ypalania równie 
leczy s y f i l i s  1 w r z o d y  w s z e l 
k i e g o  r o d z a j u  za pomocą kores 
pondencji. Za dyskrecję ręczy, a  na żą

danie wysyła bezzwłocznie lekarstw a.

PAPIER WLINSl
Ogromne powodzenie tego środka zależy 

od jego własności sprow adzania na po
wierzchnie cia ła  zapaleń i rozdrażnienia, 
które do tknęły  najżywotniejsze o rgana; 
tym  sposobom przeciąga on chorobę ua 
części c ia ła  um iej delikatne i daje większą 
łatw ość uleczenia takowej. N ajznakom itsi 
lekarze zalecają go przeciw KATAROM, 
NIEŻYTO W I OSKRZELI CHOROBOM 
GAJIDLANYM, G R Y PIE , GOŚCOW I, HO
LOM W KRZYŻACH itp . Użycie tego 
papieru bardzo proste, jedynie przyłożenie 
w ystarcza i nie pozostaw ia ty lk o  lekkie 
św ierzbienie. Cena pndełka 1 fr- 5^ c 
w Paryżu. 1010 11—24

Skład g łów ny w Paryżu  u Pa W islin, 
przy ulicy Seine 31, — w Krakowie w apt. 
p. Trauczyńskiego i w apt. W. Redyka, 
we Lwowie w ap t. p. P io tra  Mikolascha, 
w Czerniowcach w ap t. p. Golichowskiego.

NOW Y W Y N A LA ZEK .

PARFi e 1 X 0 R A  BREONlE
P A F F U M E R Y A IX 0 I łA  B R E O N IE

ED. PlNAUD
M ydło
Esseuc a d la chustek  
W oda toale tow a 
Pom ada 
Olejek
P u d er ryżow y .
K osm etyk 
37*, Boulecard de Strasbourg, 37. 
we L w ow ie , w m agaz. perfum  pp. 
B ayera  i Leona, S trzyżow skiegn i w 
1029 ap tece  P. M ikolascha. 9 —2 '

a l’I X O l t A  
a l’I X O B t  
a l’I X O J ł A  
a I T X O K A  
a l ' I X O R A  
a l l X O B 4  
a 1 1 X 0 1 1  A

cierpiące na U p ł a w y  o trzym ają  za 6 z ł. niezawodne lokarstwo 
iłane  przez Dr B R E Y E R ,  em eryt, lekarza szpitalu dla ko" 
w e  W i e d n i u .  S c h o t ł e n b a s t e l  N .  1 .  1 14V 8 25

PŁÓTNO amerykańskie
najlepsze na m ę z k i e  k a l e s o n y ,  sz tuka ua 10 pa r 7  z l. 5 0  ct, 

p a ra  go tow ych  kalesonów  1 zl. 25 c. poleca pod gwarancję.
handel tow arów  p łóc ien n ych  1218 2-?

Kowalski i Meyer, Lwów rynek 1. 26.

Nnjwiększem zwycięztwem umiejętności
j e s t  uow ow yualezioiia m etoda, oddau ia

z  fotograf.fi o b r a z u  o le jn e g o
na p łó tn ie , w ykonany  m isternie, zatrzym ujący  zaw sze p ięk n y  i św ieży  kolor. 
Do zam ów ień ty ch  po rtre tó w  uprasza  się p rzysłan ie  fo tografii i podanie 
koloru sukien, włosów oczu, poczem  o trzym a zam aw iający  w 1 4  d n i a c h  
dobrze udały, trw ały  obraz  o lejny , za cenę bajecznie ta n ią

ty lk o  2 »ł. obraz o lejuy  form atu  k a rty  w izytow ej l 16 5 —6 
„ 8 zł. ,  „ „ kab inetow ego

Również fotografie w każdej w ielkości (n aw et stare, jed n ak  w dobry 
stanie) p rzerab ia ją  się po najtańszych  cenach na obrazy  olejne, także w fo 
m atach powiększonych, a za podobieństw o daje  się gw arancję.

F o t o g r a f i a c h e  A u s t a l t  a n d  P o r t r a i t i u a l e r e t  
we W I E D N I U ,  I I . B ezirk, L eop o ld stad t, L ich tenau .-rga se Nr. 5. 

Z am ów ienia za ła tw ia ją  się za nadesłan iem  należytości ry

m
ó r-

T o w a r z y s t w o  z a l i c z k o w e
w liio ło b j czn

Stowarzyszenie zarejestrowane z nieograniczoną poręką 
p o d a ; o do wiadomości,  

iż  p o c z ą w s z y  od 1. a t y c a n l a  1 8 7 7  p rzy jm u je

wkładki na książeczki oszczędności
• akże i od osób n ieb ę d ąe ich  cz ło u k am i od 5 0  c t. do 2 .0 0 0  z l.

za opłaty procentów ośui od sta,
» z a  bezp ieezeń-tw o takow ych  < dp o w iad ają  członkow ie sto w arzy szen ia  w myśl 
s ta tu tu ,  so lid arn ie  ta ly m  sw jm  m ajątk iem .

W k ła d s i  no g ą  być od b ieran e  c /ęściow o, albo  całkow icie . T ow arzystw o wy
p ła c a  w kładki do 2 5  zl. le z  wypowiedzeń a, p r /y  w k ład k ach  w yższych a a s trz e g *  j 
sobie jed n ak  praw o ią d a u ia  u p rzedn iego  w ypow iedzeoia —  tnianow  c ie : 

do kwoty 5 0  z l. żąda się w ypow iedzenia naprzód  3  du i

„ n 2 5 0  B „ „ n n 1 5  „
.  - 5 0 0  .  .  » * » 30 „
n « 1000 .  .  .  „ „ 60 „
.  „ 2 0 ( 0  „ „ „ „ „ 9 0  .

Je ś l i  T o w arzy stw o  nie ko rzy sta  z p raw a  żąd an ia  w ypow iedzenia, a le  n a le  
ź y to ść  z książeczki n a ty c h m ia s t wyplac.!i, po trąconym  będzie  od tej na le ły to śei 
oskont 2 / 01*.

To sam o odnosi się  do w kładek  przed pow yiszeus term inem  i ło io n y ih .
12/7 3—3 D y r e k c j a .

Zakład hydriatycziiy
Franciszka Medweja

w  Za w ałów ie,
przyjmoje chorych za porozomie-
mem listow uem , 
kuracji.

do pokojowej 
4672 3 — 8
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Z pow odu n/edojścia  dz ierżaw y , je s t  
pod 1. 3 8 4 3/ t  u lica  Fudzamcze wa L w o 
wie do sp rz ed a n ia  caik iem  nowa, uio- 
u ż y w an a  ż n iw ia rk a  „ C H A M P IO N *  pod
b ardzo  k o rzy stn em i w arunkam i.

1254 2 - 3

e p i l e p s j e
I L  (padaczka) icezy l i s to w n ie  lekarz 
J  ^  specjalny l > r .  14 l i l i a c h ,

N eustad t. Drezden, (Sachsen).
1051 5—?

8.000 skutecznie wyleczonych.

L .  L E G R A Y I )
dosta w cy  w ie lu  pan u ją cy ch  dw orów

PA R Y Ż, 207, ulica Saint-H onorś 1013 14 24

M  \  D  Ł  O  -  O  i t  1 Z  A
Z wszelkiego gatunku wodą spr»«ujo pianę delikatną i obfitą.

X* *-»*y»tki«h t®*l«towy*Jk n*jle»**e i n*jd*|ikat*iejise (Mdtlur Dr* O. RSYBIL).
Nieth^dnc dl* ntr*yu*Bia powłoki ciał* delikatny ifłndkft.

c r E m e - o r i z a  o r i z a -l a c t ź
Baląje hlałtś* i »wi«*»M ptwłoet <>Ut pr«ciw  plaaou Ba tw»ri) iiBauraiMkaa

EAU TONIQUE QU1N1NE LEGRAND I POMADA AU BAUME DE TAANN1N.
W jt^ łrr  UalBtow* poJłnj; pr.opi., acI tawiaB«co p r.e i Dr. CHOHKL io c»y«lc«ni» git w;. 
wiiaoeDłcBia wlttiw, iap«bificBia wypadaaiu 1 p»ro»towi t»k«wr<-h w bardi* krótkim

SkJad w głównych muj»»jnu«k f.rfum i fry>y<r*w tak w* E ruitji jak itfranica.
Dostać mośaa wi Lwowie u po. Hikolaaoka i K. S lra jiew ik ieaa; w Krakowi* w 

aptec* p. J. Traa»pńakic(* I w apteeo W. Redyka.

lOOOOOOOOOOOOł

K a n t o r  w y m ia u y
c. k. uprzyw, galic.

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuje i  sprzedaje

wszystkie efekta I monety
pod warunkam i uajprzystępniejszeiui.

0®|» L I S T  l - h ip o t e c z n e ,
k tó re  w ed łu g  p raw a  z d n ia  1 . łip ca  1 8 6 8  Dz. P P .  X X X V III. N . 9 3 , 
i n a jw . p o s t. z d n ia  1 7 . g ru d n ia  1 8 7 1 , m ogą być uży te  de  lokow a
n ia  k ap ita łó w  fu u lu sz o w y cb , p u p ila m y c h , kauey j m ałżeń sk ich  w ojsko
wych, n a  k a u c je  Błnżbowe i w ad ja  —  s ą  w tym że k a n to rz e  do nabycia .

W sz y stk ie  p o le ee n ia  a prow incji w ykonują  
s ię  b ezsw ioczn ie  po k u r s ie  d z ien n ym , bez d o liczen ia

p r z y  u l ic y  J a g ie l lo ń s k ie j  1. 7 .

W piwiarni i restauracji „ .11 a I o - Sz ivec haek ie j ‘
ur/ądzoiiej z całym komfortem, wydają się

Obiady aborŁamencie,
po uastępnjących cen ach :

Obiad miesięczuio 10 zł. do 12 zł.
„ dziennie 40 ct. do 60 ct.

Prócz tego sprzedają się pizednie
i r N  A  a —

butelka GuuiduMskirchen po . . . 90 ct.
„ K losierneuburgur* po . 80 „
„ Vi)Hauer, czerwone po . . 80 „
„ Szamorodner po
„ Metiescher, czerwono .
n Ofuer Adelsberger, czerwone
„ S teinbiucher, białe

liter Mene-icher, czerwonego
„ Steiubiucher, białego

W każdą ś r o d ę  I n ie d z ie lę  koncert, odegrany przez ka
pelę 30. pułku liniowego w selouie ogroźdowym

Zamówienia na ZABAWY SOIRE i PIKNIKI, przyjm ują 
się i będą najstaranniej urządzone i najtaniej obliczone. Mo
gą się odbywać w salonie ogrodowym.

Z poważaniem
1266 3 R l p p e r ,  re s ta u ra to r.

1 zł. -  
80 
80 
60 

zł. - 
GO

1

O

1209 6 —?p r o w i w J l .

lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO!
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MIGRENY I NEWRALG1E
O  U  1F8. I V  A .

G R I H I A I L T  e t  t l e ,  Aptekarzy w Paryżu,
Jeden prosiek rozpuszczony w łyżce wody ocukrzonej 1 zażyty, dostatecznym jest d 

uśmierzenia natychmiast najsilniejszego bólu głowy i migreny i ao wyleczenia rznięci, 
żołądka i bic" * ' ^  j . j.  -l  «i «„ jaii. .* l   >- j -------— - •*

doraniła
uniknfeniH fałszerstwo, żądać należy *by każdv prońżek byl onairzońv podpisem

O rlnianll e i Comp.
Dla uniknienia licznych fałszerstw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy frau- 
i i niebieskiego fltćsownie do praw* z 26 Listopada 1873, m arka fabryczna

l f :MALLT et COMP. snajdowaly siij na jednej ety kecie*

dądkal biegunki. Sprzedaje si? w pudelkach zawierających dwanaście proszków. 
Dla uniknienia fałszerstwa, żądać należy aby każdy prośżek byl opatrzony pod

Wydawcy i właściciele: J. Dobrzański i K. Grom&n.
xea m

Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z dHH aroi .ftazoty Narodowej* pod zarządca
' WBMWH

S k ir la


